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Plenarne sesje Wojewódzkiego i Poznańskiego
komiieiów Froniu Jedności Narodu

Programy rozwoju Ziemi Wielkopolskiej
Na wczorajszych plenarnych posiedzeniach Wojewódzkie­

go i Poznańskiego komitetów Frontu Jedności Narodu uch­
walono programy wyborcze, określające główne kierunki 
wszechstronnego rozwoju województwa i Poznania w latach
1969—1972.
Uroczystą sesję Wojewódzkie 

go Komitetu FJN otworzył 
przewodniczący WK FJN — 
Edmund Rejek, witając człon­
ków: Egzekutywy KW PZPR z 
I sekretarzem KW — Kazi­

Fragment prezydium wczorajszej 
plenarnej sesji Wojewódzkiego 
Komitetu FJN (od lewej): sekre- 
tarz WK SD - T. Młyńczak, pre­
zes WK ZSL - J. Wroniak, I se­
kretarz KW PZPR - K. Barci- 
kowski, przewodniczący WK FJN 
- E. Rejek, przewodniczący Pre­
zydium WRN - F. Szczerbal, 
przewodniczący WK SD - F. 
Schmidt, przewodniczący WKZZ 

- J. Mroczek.
Kot. — K. Przychodzkł

Polska delegacja 
wojskowa 

w Wołgogradzie
Polska delegacja wojskowa 

na czele której stoi minister 
obrony narodowej PRL, gene­
rał broni Wojciech Jaruzelski 
po dwudniowej wizycie w Tbi 
lisi odleciała we wtorek do 
Wołgogradu. (PAP)

Teliga płynie 
w kierunku Casablanki

Za pośrednictwem agenta Pol­
skich Linii Oceanicznych w Las 
Palmas redakcja PAP w Gdańsku 
©trzymała wiadomość, że samotny 
żeglarz Leonid Teliga opuścił w 
niedziele ten port i wypłynął w 
kierunku Casablanki. Wobec 
imiennych warunków atmosfery­
cznych trudno przewidzieć, kiedy 
dotrze do Casablanki. Żeglarz o- 
kreśla termin na 1 do 3 tyeodnł.

PAP

POGODA
23 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane okresami duże i 
miejscami niewielkie opady po­
stępujące od zachodu. W nocy — 
na wschodzie — lokalne przy­
mrozki. Temperatura w dzień od 
19 st. do 15 st. Wiatry umiarko­
wane z kierunków- południowo- 
wschodnich. skręcające nń połud 
nie i południowy zachód.

mierzem Barcikowskim, Prezy­
dium WK ZSL z prezesem WK 
— Józefem Wroniakiem, Prezy 
dium WK SD z przewodniczą­
cym WK — Franciszkiem 
Schmidtem i Prezydium WRN 

z przewodniczącym Prezydium 
— Franciszkiem Szczerbalem.

W swoim referacie prze­
wodniczący WK FJN podkreś­
lił, że sojusz: PZPR — ZSL — 
SD stanowi trwały funda­
ment Frontu Jedności Naro­
du, który skupia wszystkie 
patriotyczne i postępowe siły, 
zaangażowane w rozwoju na­
szej ojczyzny. Ta jedność spo­
łeczeństwa, która w kampanii 
wyborczej wyraża się we 
wspólnym pręgramie i wspól­
nych listach wyborczych FJN, 
stanowiła w 25-letnim okresie 
PRL źródło socjalistycznych 
przeobrażeń.

Bogaty dorobek dobiegającej 
końca kadencji rad — stwier­
dził E. Rejek — stanowi gwa­
rancję pomyślnej realizacji pro 
gramu wyborczego na lata 
1969—72. Realizacja tego am­
bitnego i realnego programu, 
który wytycza główne kierun­
ki rozwoju Wielkopolski zgod­
nie z potrzebami społecznymi, 
wymaga wytężonej, codziennej 
pracy tysięcy obywateli, ścis­
łej ich więzi z organami wła­
dzy, dalszego rozwoju inicja­
tyw głębokiego poczucia odpo 
wiedzialności wszystkich lu­
dzi pracy.

WK FJN szczyci się tym — 
stwierdził mówca — że radni 
rekomendowani w 1965 roku 
dobrze wywiązali się ze 
swoich trudnych obowiązków. 
Jesteśmy przekonani — konty 
nuowął E. Rejek — że kandy­
daci do rad. rekomendowani 
przez FJN. nie zawiodą rów­
nież w zbliżającej się kaden­
cji.

1 czerwca 1969 roku niechaj 
będzie manifestacją społeczeń­
stwa Wielkopolski, wyrażającą 
całkowite poparcie dla polityki 
PZPR, dla programu FJN — 
ukazującego najsłuszniejszą 
drogę do dalszego wzrostu sił, 
rozkwitu i bezpieczeństwa na­
szego kraju — zakończył mów 
ca.

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos sekretarz KW PZPR - 
Romuald Jezierski, który w 
imieniu wielkopolskiej organi­
zacji partyjnej wyraził pełne 
poparcie dla programu wybor­
czego FJN. Stwierdził przy
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tym, że program — zgodny z 
uchwałami V Zjazdu PZPR, V 
Kongresu ZSL i IX Kongresu 
SD — stanowi niejako klamrę 
łączącą dwa ćwierćwiecza 
PRL. 25-lecie, które mija, dzię 
ki ofiarnej pracy społeczeń­
stwa zapisało się w historii ja 
ko okres wielkich przeobra­
żeń ekonomiczno-społecznych 
i kulturalnych. Należy je popu

Fragment sali w czasie obrad 
Poznańskiego Komitetu Frontu 

Jedności Narodu.
Fot. — E. Kitzmann

W Wielkiej Brytanii

Związki przeciwko 
ustawom 

antyrobotniczym
Komisja finansowa i progra­

mowa brytyjskiego Kongresu 
Zw. Zawodowych (TUC) pod­
czas poniedziałkowych obrad 
postanowiła wystąpić do Rady 
Generalnej brytyjskich związ­
ków zawodowych z zalecaniem 
zwołania nadzwyczajnej konfe- 
rercji TUC. Ten bezpreceden­
sowy kmk w dziejach brytyj­
skiego Kongresu Związków Za 
wodowych ma być formą pro­
testu przeciw projektom ustaw 
antyrobotniczych, które rząd 
Wilsona ma zamiar przeforso­
wać jeszcze przed letnimi fe­
riami parlamentu.

Komisja zaleciła, aby nad­
zwyczajna konferencja TUC 
odbyła się w dniu 5 czerwca

PAP

Wietnamscy partyzanci 
nadal w natarciu

We wtorek w Wietnamie 
Południowym doszło do zacię 
tych walk między oddziałami 
wyzwoleńczymi a nieprzyja­
cielem. Koncentrowały się 
one w delcie Mekongu, w po­
bliżu granicy z Kambodżą, o- 
raz na wybrzeżu środkowym.

Partyzanci zaatakowali m. in. 
ugrupowania piechoty amerykań­
skiej w odległości 9 km na pół­
noc od miasta An Hoa. (PAP)

laryzować, a jednocześnie wy­
ciągać wnioski z dotychczaso­
wych doświadczeń. Nasza orga 
nizacja partyjna — powiedział 
sekretarz KW PZPR — uczyni 
wszystko, by nowy program 
jak najpełniej urzeczywistnić.

Określając program wybor­
czy Frontu jako wytyczne dzia 
łania dla wszystkich organi­
zacji politycznych i społecz­
nych skupionych w FJN, dla 
całego społeczeństwa, sekre­
tarz WK ZSL — Stanisław 
Kostrzyński w imieniu wielko­
polskich członków tego Stron­
nictwa zadeklarował całkowite 
poparcie dla programu WK 
FJN.

Program wyborczy WK FJN 
— powiedział następny mów­
ca, sekretarz WK CD, Tadeusz 
Młyńczak — służy dalszemu 
rozkwitowi naszego regionu. 
Dlatego też wielkopolska orga 
nizacja SD w całej rozciągłości 
program ten popiera i będzie 
go wcielać w życie.

Ponadto w dyskusji zabrało 
głos kilkunastu mówców — 
wśród nich przewodniczący 
WKZZ — Jan Mroczek i ko­
mendant Wielkopolskiej Cho­
rągwi ZHP — Wiesław Bo­
gusławski (występujący rów­
nież w imieniu ŻMS, ZMW i 
ZSP; — reprezentujących 
wszystkie pozostałe organi­
zacje społeczne, wchodzące w 
skład FJN, a także reprezentu-

Dokończente na str. 2

Atak lotnictwa izraelskiego 
na miejscowości jordańskie

KoIejne spoikanie „wielkiej czwórki" J

W poniedziałek w rezydencji stałego przedstawiciela 
Francji w ONZ odbyła się kolejna konsultacja stałych 
przedstawicieli Francji, ZSRR. W. Brytanii i USA na te­
mat uregulowania sytuacji na Bliskim Wschodzie.
Ne zakończenie konsultacji, 

która trwała 3 godziny i 45 
minut nie wydano żadnego 
komunikatu, a jedynie oświad 
czono, iż następne spotkanie 
odbędzie się 29 kwietnia.

Jordański rzecznik wojsko­
wy oświadczył we wtorek 
rano, iż myśliwce izraelskie 
zaatakowały szereg miejsco­
wości na terytorium Jordanii. 
Rzecznik oświadczył, iż samo­
loty izraelskie rozpoczęły bom 
bardowanie wczoraj o godzi­
nie 5 rano czasu warszawskie­
go. Zbombardowane zostały 
okolice miejscowości Mazar, 
Adżlum oraz Irbid. W kolej­
nym oświadczeniu wydanym o 
godzinie szóstej czasu war­
szawskiego rzecznik dodał, iż 
samolotv izraelskie zaprzesta­
ły bombardowania i ostrzeli­

Dzisiaj rozpoczyna obrady 
w Moskwie sesja RWPG

Przybycie delegacji pardyjno-rządowej PRL
We wtorek, 22 bm. w godzinach południowych przybyła do 

Moskwy na rozpoczynającą się dzisiaj sesję Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej polska
Pierwszego sekretarza KC 

PZPR Władysława Gomułkę i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Józefa Cyrankiewicza oraz po 
zostałych członków delegacji 
powitali na reprezentacyjnym 
lotnisku Wnukowo-2 sekretarz 
generalny KC KPZR L. Breż­
niew, przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR A. Kosygin, 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR A. Szelepin, sekretarz 
KC KPZR K. Katuszew, wice­
premierzy W. Kirillin i M. Le- 
sieczko, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko, 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu Rady Ministrów 
ZSRR do spraw stosunków go 
spodarczych z zagranicą S. Ska 
czkow, a także sekretarz 
RWPG N. Faddiejew.

Spotkanie przywódców
ZSRR i CSRS

Agencja TASS podaje, że 
pierwszy sekretarz KC KP Cze 
chosłowacji Gustav Husak i 
premier rządu czechosłowackie 
go O. Czernik spotkali się we 
wtorek z sekretarzem general­
nym KC KPZR L. Breżnie­
wem, przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgórnym i przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosyginem. W czasie spotka­
nia, które odbyło się w atmo­
sferze serdeczności i brater­
skiej przyjaźni, przywódcy 
ZSRR i CSRS dokonali wymia 
ny poglądów na temat zagad­
nień stanowiących przedmiot 
obopólnego zainteresowania.

PAP

Obchody rocznicy 
urodzin Lenina

Mieszkańcy Związku Radziec 
kiego obchodzili we wtorek u- 
roczyście 99 rocznicę urodzin 
wodza Rewolucji Pażdzierniko 
wej, twórcy pierwszego na 
świecie państwa socjalistycz­
nego, Włodzimierza Lenina. 
Wszystkie miasta i osiedla Kra 
ju Rad przybrały odświętny 
wygląd. W stolicy kraju — Mo 
skwie na gmachach rządo­
wych, Instytucjach, domach 
mieszkalnych powiewają czer­
wone sztandary. Nad ulicami 
rozwieszono wiele transparen­
tów, poświęconych wielkiej 
rocznicy.

We wtorek w godzinach po­
południowych w kremlowskim 
Pałacu Zjazdów odbyła się uro 
czysta akademia poświęcona 99 
rocznicy urodzin W. I. Lenina 
z udziałem czołowych przy wód 
ców radzieckich. Przybyli na 
nią także przywódcy partii i 
rządów wielu krajów socjali­
stycznych. (PAP) 

wania Adżlun i Irbid nato­
miast w dalszym ciągu celem 
ataku pozostały okolice Ma-

Dckończenie na str. 2

Nowy dowódca sił 
USA w Europie

Nowy dowódca sił zbrojnych 
USA w Europie, generał An- 
drew J. Goodpaster, dotychcza 
sowy zastępca dowódcy naczel 
nego sił USA w Wietnamie Po 
łudniowym, obejmie w dniu 5 
maja br. swoje stanowisko. 
Jest on następcą generała Ly- 
mana L. Lemnitzera, który od 
roku 1962 stał na czele wojsk 
amerykańskich w Europie.

PAP

delegacja partyjno-rządowa.
Delegację powitał również 

ambasador PRL w ZSRR J. 
Ptasiński wraz z grupą pracow 
ników dyplomatycznych amba 
sady. (PAP)

Podróż U Thanta 
po Europie

W czwartek sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant opuści 
Nowy Jork udając się w po­
dróż po Europie, w czasie któ­
rej spotka się z brytyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych, 
członkami rządu włoskiego o- 
raz zostanie przyjęty przez Pa­
pieża.

25 bm. sekretarz generalny 
będzie gościem Michaela Ste­
warta, ministra spraw zagra­
nicznych W. Brytanii i wygło­
si przemówienie na zebraniu 
brytyjskiego towarzystwa przy 
jaciół ONZ. 26 bm. U Thant 
uda się do Rzymu, gdzie bę­
dzie przewodniczył w dniach 
28—30 kwietnia dorocznej sesji 
Komitetu Koordynacyjnego a- 
gencji wyspecjalizowanych 
ONZ. 28 kwietnia U Thant zo­
stanie przyjęty przez Papieża, 
a 1 maja uda się do Genewy, 
gdzie będzie uczestniczyć w ob 
chodach 50 rocznicy utworze­
nia Ligi Narodów. (PAP)

Nirnokói w? Włoszech

Zamachy bombowe 
na policję sycylijską
Jak podała Agencja Reute­

ra z Palermo, we wtorek do­
konano tam dwóch zamachów 
bombowych na budynki kara­
binierów i wojska.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
w południowych Włoszech do­
konano łącznie 4 podobnych 
zamachów. Dwie eksplozje, 
które nastąpiły w nocy z po­
niedziałku na wtorek, uszko­
dziły główne wejście do bu­
dynku policji w Palermo. 
Sporządzona domowym spo­
sobem bomba eksplodowała 
również nrzed redakcją lokal­
nej gazety w Mesynie „Ga- 
zetta dcl Śud”. Inna eksplozja 
bomby wyrwała drzwi w miej­
scowym kościele w Vibo Va- 
lentia. (PAP)

Przyjęcie w ambasadzie 
ZSRR w Warszawie
Z okazji 24 rocznicy podpi­

sania Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Polską i Związ 
kiem Radzieckim ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow wydał przyjęcie w sa 
lach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon 
ko wie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: człon 
knwie Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędrychow- 
ski, Zenon Kliszko i Ignacy 
Loga-Sowiński, zastępcy człon 
ków Biura Politycznego KC 
PZPR — Mieczysław Jagiel­
ski, Piotr Jaroszewicz. Mieczy 
sław Moczar i Jan Szydlak, 
sekretarze KC PZPR — Ste­
fan Olszowski i Artur Stare- 
wicz, członkowie władz na­
czelnych ZSL z Czesławem 
Wyccchem i Bolesławem Po- 
dedwornym, członkowie kie­
rownictwa SD z Zygmuntem 
Moskwą i Janom Karolem 
Wende.

W przyjęciu wzięli udziął 
'zefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych państw so­
cjalistycznych, akredytowani 
w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze. (PAP)

Saragat w Londynie
We wtorek przybył do Londynu 

z tygodniową -wizytą oficjalną 
prezydent Włoch, Giuseppe Sa­
ragat.

Jak twierdzą poinformowane 
koła, wizyta S-aragata w Londy­
nie ma na celu zacieśnienie sto­
sunków i współpracy technicz­
nej. (PAP)



Programy rozwoju Wielkopolski
r Dokończenie ze str. 1
3ących wszystkie środowiska 
społeczne, i wyrażało całkowi­
te poparcie dla programu wy­
borczego na lata 1969—72.

Uczestnicy plenarnego posie­
dzenia jednogłośnie uchwalili 
program wyborczy FJN dla wo 
jewództwa poznańskiego. Przy 
jęta została również uchwała 
o obchodach 25-lecia PRL w 
Wielkopolsce (tekst uchwały

Atak lotnictwa 
izraelskiego

Dokończenie ze str. 1 
zar. Jak donoszą z Tel Awiwu 
rzecznik izraelski oznajmił, iż 
w czasie akcji jeden z samolo­
tów został zestrzelony, a pi­
lot prawdopodobnie poniósł 
śmierć.

WYWIAD NASERA

Telewizja amerykańska nadała 
w poniedziałek wieczorem wy­
wiad z prezydentem ZRA Nase- 
rem nagrany uprzednio w Kairze. 
Jak podkreślają agencje zachod­
nie jest to pierwszy od 4 lat wy­
wiad udzielony przez Nasera za­
granicznej telewizji.

Prezydent ZRA zadeklarował 
raz jeszcze gotowość swego rządu 
do uznania prawa Izraela do wol­
nej żeglugi po Kanale Sueskim w 
wypadku pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschodniego.

W czasie wywiadu prezydent 
Naser oświadczył ponownie, że 
wstępnym krokiem do pokojowe­
go rozwiązania kryzysu może być 
jedynie bezwarunkowe wycofa­
nie się Izraela z terytoriów oku­
powanych od 1967 r. i przywróce­
nie wszystkich praw obywatelom 
palestyńskim wypędzonym do są­
siednich krajów. (PAP)

Rogers o planach 
USA w Wietnamie

Amerykański sekretarz sta­
nu Rogers, występując w po­
niedziałek na dorocznym ban 
kiecie Agencji Associated 
Press w nowojorskim hotelu 
„Waldorf Astoria” oświad­
czył, iż USA wprowadzają 
obecnie w życie intensywny 
program dozbrajania i podnie­
sienia gotowości bojowej ar­
mii sajgońskiej licząc, że bę­
dzie ona mogła wziąć na sie­
bie ciężar operacji wojsko­
wych.

Z oświadczenia Rogersa wy 
nika, iż z umocnieniem armii 
marionetkowej i planami roz 
szerzenia bazy politycznej ad 
ministracji sajgońskiej, Wa­
szyngton wiąże swoje nadzie­
je, iż uda mu się zapobiec u- 
padkowi reżimu proamerykań 
skiego w Sajgonie i stłumić 
żądania narodu amerykań­
skiego do zakończenia awan-. 
tury wietnamskiej, chociażby 
w drodze nieznacznej reduk­
cji półmilionowej armii ame­
rykańskiej w Wietnamie Po­
łudniowym. (PAP)

Prace zabezpieczające
w Sandomierzu

Po zimowej przerwie wzno­
wione zostały prace zabezpie­
czające drugie osuwisko na 
skarpie wschodniej w Sando­
mierzu. Załoga „Hydrobudo­
wy” buduje kratownice, która 
wraz z betonowymi studniami 
stanowić będzie zaporę dla 
obsuwającej się ziemi. Na 
skarpie zasadzone zostaną 
drzewa i zasiana trawa. (PAP)

Katastrofa lotnicza 
we wschodnim Pakistanie
W pobliżu miejscowości Khulu- 

na we wschodnim Pakistanie do­
szło w nocy z poniedziałku na 
wtorek do katastrofy samolotu 
pasażerskiego indyjskiego towa­
rzystwa lotniczego „Fokker 
Friendship”. 40 pasażerów oraz 
czterech członków załogi ponio­
sło śmierć. Samolot odbywał lot 
do Kalkuty z północno-wschod­
niego stanu indyjskiego Assan. 
Przyczyny wypadku do chwili o- 
becnej nie są znane. (PAP)

iiiiipniiiiiiiniinHiiiiii
Dzisiejszy serwis łnformocyjny 

oonacowal Jerzy Walasek 

publikujemy wewnątrz nume­
ru). Ponadto przyjęta została 
lista kandydatów na radnych 
WRN. (y)

*
Po południu w Sali Odrodze­

nia Starego Ratusza, odbyła 
się plenarna sesja Poznańskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Poświęcona ona była 
głównie uchwaleniu programu 
wyborczego FJN dla Poznania 
na lata 1969—1973. W sesji u- 
dział wzięli: członkowie Egze­
kutywy KW PZPR z członkiem 
KC, I sekretarzem KW — K. 
Barcikowskim, prezes WK ZSL 
— J. Wroniak, przewodniczący 
WK SD — F. Schmidt. W po­
siedzeniu uczestniczyli także 
członkowie Prezydium RN Po­
znania z przewodniczącym — 
J. Kusiakiem na czele oraz 
członkowie Poznańskiego Ko­
mitetu FJN.

Zebranych powitał przewod­
niczący Poznańskiego Komite­
tu FJN — prof. dr S. Smoliń­
ski. W referacie przedstawił on 
zadania tegoż Komitetu w kam 
panii wyborczej do Sejmu PRL 
i rad narodowych oraz projekt 
programu wyborczego FJN na 
lata 1969 — 1973 dla Poznania. 
Na wstępie omówił on dotych­
czasowe osiągnięcia miasta, 
zwłaszcza przemysłu i budow­
nictwa, a także innych dzie­
dzin naszej gospodarki. Prof. 
dr S. Smoliński poświęcił wie­
le uwagi kierunkom dalszego 
rozwoju miasta w najbliższych 
czterech latach. Czynnikiem 
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego Poznania będzie prze 
de wszystkim poczucie gospo­
darności wszystkich mieszkań­
ców W projekcie nowego pro­
gramu wyborczego FJN zawar 
te jest zapowiedź m. in. dalszej 
rozbudowy poznańskich zal ła­
dów przemysłowych oraz znacz 
na poprawa warunków socjal­
no-bytowych mieszkańców. W 
przyszłej kadencji rad narodo­
wych bardziej korzystnie dla 
miasta będą planowane nakła­
dy inwestycyjne. Rady otrzy­
mają do swej dyspozycji glo­
balne kwoty środków finanso­
wych na 5-latkę i dokonają sa 
me ich podziału na poszczegól­
ne cele. Ten system planowa­
nia zwiększy znacznie upraw­
nienia rad w kształtowaniu 
struktury inwestycji miejskich. 
Mówca stwierdził także, że dą 
żeniem Poznańskiego Komite­
tu FJN bedzie dalsze umacnia 
nie jedności narodu wokół wła

W 150 rocznicę urodzin

Świat muzyczny 
w hołdzie Moniuszce
Obchody 150 rocznicy uro­

dzin Stanisława Moniuszki 
znajdują się w centrum uwa­
gi polskiego świata muzyczne­
go. Przypadające 5 maja 150- 
lecie urodzin swego patrona 
szczególnie uroczyście czci 
Warszawskie Towarzystwo 
Muzyczne im. Stanisława Mo­
niuszki. WTM nie tylko orga­
nizuje cykl koncertów poświę­
conych twórczości tego kom­
pozytora, ale również wspól­
nie z Muzeum Teatralnym — 
przygotowuje wystawę uka­
zującą jego życie i dorobek. 
Towarzystwo nawiązało rów­
nież kontakty z instytucjami 
muzycznymi Litwy i Białorusi 
w sprawie obchodów roku 
moniuszkowskiego. Ustalono 
m. in., że w obu tych republi­
kach radzieckich odbędzie się 
wiele imprez dla uczczenia pa­
mięci twórcv polskie) opery 
narodowej. Np. w pobliżu ro­
dzinnej miejscowości Stani­
sława Moniuszki — Ubielą 
otwarte zostanie muzeum jego 
imienia. Na tegoroczny festi­
wal moniuszkowski w Kudo­
wie przyj adą artyści biało­
ruscy. a w uroczystościach na 
terenie Litwv i Białorusi uczę 
stniczyć beda przedstawiciele 
polskiego świata muzycznego

Obchody 150 rocznicy uro­
dzin Stanisława Moniuszki 
znajdują również odbicie w 
planach ..Polskich Nagrań”. Z 
tej okazji przygotowywane 
jest m. in. nagrąnie „Verbum 
Nobile” w wykonaniu soli­
stów. chóru/i orkiestry Opery 
Poznańskiej pod dyr. Roberta 
Satanowskiego. Regina Smen- 
dzianka nagrywa cykl płyt z 
utworami fortepianowymi 
kompozvtora. a w interpreta­
cji Andrzeja Hiolskiego ukaże 
się cykl pieśni ze ..Śpiewni­
ków domowych”. (PAP). 

dzy ludowej i zadań budownic 
twa socjalistycznego oraz po­
głębianie w społeczeństwie 
coraz większego poczucia odpo 
wiedzialności za realizację 
wszystkich zamierzeń.

W dyskusji wystąpiło 10 
mówców. Jako pierwszy w i- 
mieniu członków PZPR zabrał 
głos sekretarz KW PZPR — 
Cz. Kończal. Poparł on w ca­
łej rozciągłości przedstawiony 
projekt programu wyborczego 
FJN. Podobna akceptację złoży 
li wiceprezes PK ZSL — J. Na 
lepka i sekretarz MK SD — 
M. Rum. Projekt programu 
FJN zaakceptowali również wy 
stępujący w dyskusji przedsta 
wiciele WKZZ, organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, 
świata nauki oraz kultury.

Z kolei uchwałę w sprawie 
przyjęcia programu wyborcze­
go FJN na lata 1969—1973 od­
czytał doc. dr K. Wieczorow- 
ski. Czytamy w niej m. in.:

„Poznański Komitet FJN apelu­
je do społeczeństwa Poznania o po 
parcie programu, który jest współ 
nym programem działania wszyst­
kich środowisk społecznych. Wyra 
zem tego poparcia będzie oddanie 
w dniu wyborów głosów na listy 
FJN”.

Uchwałę przyjęto jednomyśl 
nie.

Listę proponowanych kan­
dydatów na posłów do Sejmu 
PRL z Okręgu Wyborczego Po 
znań przedstawił — K. Barci- 
kowski. Przedłożył on również 
listę kandydatów na radnych 
do Rady Narodowej Poznania. 
W nowej kadencji Rada będzie 
liczyła więcej radnych.

Obie listy zostały przez ze­
branych przyjęte.

Na zakończenie plenarnej se 
sji sekretarz Poznańskiego Ko 
mitetu FJN — J. Goździk od­
czytał projekt uchwały o ob­
chodach 25-lecia Polski Ludo­
wej. I tę uchwałę przyjęto jed­
nomyślnie. (a)

Sprzeczności na sesji 
ministerialnej EWG

W Luksemburgu odbywa się 
kolejna 67 sesja Rady Ministe­
rialnej EWG, tym razem na 
szczeblu ministrów rolnictwa 
krajów Wspólnego Rynku. Na 
porządku dnia obrad sesji znaj 
duje się sprawa ustanowienia 
cen na niektóre produkty rol­
ne. Na poprzedniej sesji Rady 
Ministerialnej w marcu br., 
mimo długotrwałych debat, nie 
udało się osiągnąć porozumie­
nia w sprawie ustalenia jedno­
litych cen na produkty mlecz­
ne i obowiązujące obecnie ceny 
zostały „zamrożone” na prze­
ciąg jednego roku.

Jak podkreśla prasa belgij­
ska, sesja odbywa się w at­
mosferze zasadniczych sprzecz 
ności między partnerami. Wia 
domo już, że istnieją rozbież­
ności zdań co do cen na arty­
kuły zbożowe. (PAP)

Von Thaden
o Kiesingerze

^zef neofaszystowskiej par 
tii NPD von Thadden 
skwitował żądania za- 
chodnioniemieckiej opinii pu­
blicznej w sprawie zakazu 
NPD uwagą, że również kan­
clerz federalny Kiesinger le­
gitymuje się brunatną prze­
szłością. Na wiecu NPD w 
Bonn oświadczył on. że jest 
w posiadaniu odpowiedniego 
materiału zawierającego „kil 
ka wcale pikantnych spraw” 
na temat działalności Kiesin- 
gera w Trzeciej Rzeszy. (PAP)

Cenna inicjatywa

„Zakupy na
We wtorek odbyła się w Ło 

dzi narada przedstawicieli wo 
jewódzkich zarządów PSS 
Społem oraz kilkunastu miast 
charakteryzujących się wyso­
kimi wskaźnikami zatrudnie­
nia kobiet. W czasie narady 
omówiono dotychczasowe wy 
niki akcji łódzkiej PSS i re­
dakcji ,,Expressu Ilustrowa­
nego” pn. „zakupy na zamó­
wienie”.

Inicjatywa „Expressu” zmie 
rzająca do zaoszczędzenia cza 
su pracującej kobiecie coraz 
lepiej przyjmuje się na grun-

Pełne zaangażowanie w problemy 
społeczno-polityczne i gospodarcze kraju 

— najważniejszym zadaniem ZSL
Omówienie uchwały V Kongresu Sironniciwa Ludowego

Obradujący w dniach 29 
—31 marca br. V Kon­
gres ZSL podjął uchwa 

łę wytyczającą zadania stron­
nictwa na najbliższe lata.

Uchwała stwierdza, że głów 
nym problemem naszego glo­
bu jest uchronienie ludzko­
ści przed groźbą wojny. Wy­
sunięcie i realizowanie przez 
Związek Radziecki i inne kra 
je socjalistyczne zasady poko 
jowego współistnienia odpo­
wiada najbardziej żywotnym 
interesom całej ludzkości.

Doniosłą propozycję zagwa­
rantowania bezpieczeństwa i 
pokoju na naszym kontynen­
cie stanowi apel budapeszteń­
ski wzywający do zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy-

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego — wskazuje da 
lej uchwała — jest wymow­
nym dowodem, że nawet w 
warunkach wielokrotnej prze­
wagi militarnej — imperiali­
ści nie są w stanie zrealizo­
wać swoich celów. Stratedzy 
USA zdają sobie sprawę, że 
główną przyczyną ich niepo­
wodzenia jest polityka oraz po 
tencjał gospodarczy, militar­
ny i naukowo-techniczny kra­
jów socj?listvcznvch. a prze­
de wszystkim Związku Ra­
dzieckiego.

Uchwała V Kongresu ZSL 
podkreśla dalej, że w Europie 
głównym partnerem imperia­
lizmu amerykańskiego są 
Niemcy zachodnie. Na Bliskim 
Wschodzie rolę tę spełnia Izra 
el. Agresja izraelska w czerw 
cu 1967 r. unaoczniła ukrywa 
ne dotychczas związki mię­
dzy tymi trzema ośrodkami 
światowego imperializmu.

Naród polski jest w pełni 
świadomy — czytamy dalej w 
uchwale — jakim zagroże­
niem dla naszego niepodległe 
go bytu jest polityka kół od­
wet owych i military stycz­
nych NRF, jakie znaczenie dla 
stabilizacji i pokoju w Euro­
pie ma zaprzyjaźniona z na­
mi NRD, jaka rola przypada 
Układowi Warszawskiemu w 
umocnieniu zwartości wspól­
noty socjalistycznej, stanowią 
cej najskuteczniejszą zaporę 
przeciwko polityce odwetu ze 
strony NRF.

Uchwała podkreśla dalej, że 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe współuczestniczy w for­
mułowaniu i realizacji polity­
ki zagranicznej Polski Ludo­
wej- która uwzględniając ist­
niejącą sytuację na świecie 
stara się znaleźć najlepsze dro 
gi służenia żywotnym intere­
som narodu i państwa.

Przechodząc do węzłowych 
zadań dalszego rozwoju rol­
nictwa, uchwała stwierdza, że 
V Kongres ZSL udziela pełne 
go poparcia programowi go­
spodarczego rozwoju kraju, 
wytyczonemu przez V Zjazd 
PZPR.

W najbliższym okresie nale­
ży przede wszystkim wzmóc 
wysiłki, aby wykonać zadania 
planu na lata 1969—1970. W 
tych latach powinniśmy uzy­
skać wzrost dochodu narodo­
wego w granicach 12 proc.- co 
jest warunkiem zapewnienia 
dalszego zwiększenia realnych 
dochodów ludności rolniczej i 
pozarolniczej. Rolnictwo ma 
warunki do utrzymania szyb­
kiego tempa wzrostu produk­
cji globalnej osiąganego w o- 
statnich latach, tj. w grani­
cach 3 proc, rocznie. Sprzy­
jać temu będzie systematycz­
ny wzrost zaopatrzenia w śród

zamówienie"
cie łódzkim. Kobiety idąc do 
fabryki składają w portierni 
formularze 4 konkretnymi za 
mówieniami, a po wyjściu — 
odbierają zamówione artyku­
ły spożywcze w najbliższym 
sklepie PSS patronującym 
akcji na danym terenie.

Pierwszym miastem woje­
wódzkim. które już w marcu 
br. podjęło inicjatywę łódzką 
jest Rzeszów. W wyniku nara 
dy „zakupy na zamówienie” 
postanowiono zorganizować 
w dalszych 30 miastach. (PAP) 

ki produkcji, nakładów inwe­
stycyjnych oraz podnoszenie 
kultury rolnej.

Uchwała precyzuje zadania 
kółek rolniczych jako podsta­
wowego ogniwa samorządu 
chłopskiego- Podstawę działał 
ności kółek rolniczych powin­
ny w coraz większym stopniu 
stanowić zadania wypływają­
ce z programu wiejskiego i pla 
nu gromadzkiego. Kółko rolni­
cze powinno być społecznym 
organizatorem produkcji rol­
nej na wsi, działać na rzecz 
upowszechnienia wiedzy rolni 
czej, usprawniać obsługę pro­
dukcyjną rolników, upowszech 
niać zespołowe działanie i re­
prezentować interesy rolni­
ków wobec instytucji obsługu 
jących wieś.

Działalność społeczno-gospo 
darcza kółek rolniczych po­
winna sprzyjać dalszej aktywi 
zacji kół gospodyń wiejskich. 
Należy też dążyć do większej 
integracji związków i zrzeszeń 
branżowych z kółkami rolni­
czymi.

Koła ZSL wspólnie z POP 
PZPR powinny wpływać na 
aktywizację społeczno-gospo­
darczą kółek rolniczych, in­
spirować ich działalność zgod 
nie z potrzebami wsi, oddziały 
wać na kształtowanie właści­
wych międzyludzkich 'stosun­
ków współżycia i współpracy.

Akcentując dalej rolę orga­
nizacji spółdzielczych uchwa­
ła stwierdza, że dla usprawnię 
nia działalności spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu nie­
zbędną jest dalsza rozbudowa 
i modernizacja sieci placówek, 
podnoszenia kwalifikacji kadr 
oraz doskonalenie organizacji 
pracy.

Coraz większego znaczenia na 
biera konieczność zharmonizo­
wania zdolności skupu, prze­
twórstwa rolno-spożywczego 
i obrotu artykułami żyw­
nościowymi z rozwojem pro­
dukcji rolnej. Niezbędne jest 

^bardziej ścisłe powiązanie 
przemysłu rolno-spożywczego 
z rolnictwem przede wszyst­
kim przez koordynację inwe­
stycji, planów produkcyjnych 
oraz dalsze usprawnienia or­
ganizacyjne skupu surowców 
i obrotu artykułami rolno- 
spożywczymi. Podstawowym 
instrumentem integracji rol­
nictwa z przemysłem rolno- 
spożywczym jest kontraktacja 
produktów rolnych.

W kolejnej części uchwały 
kongresowej sprecyzowano 
przesłanki, gwarantujące dal­
szy rozwój oświaty, kultury 
i ochrony zdrowia jak rów­
nież zadania w dziedzinie u- 
powszechniania dóbr kultu­
ralnych na wsi. Sprawy kul­
tury — stwierdza uchwała — 
powinny zająć należne im 
miejsce w działalności stron­
nictwa. Ten sam postulat wy 
suwa się w dziedzinie ochrony 
zdrowia ludności wiejskiej.

Wiele miejsca poświęca 
uchwała sprawie umocnienia 
i rozwoju demokracji socjali­
stycznej oraz miejsca ZSL w 
życiu politycznym kraju.

Praca ideowo-wychowawcza 
ZSL — czytamy w uchwale — 
służy umacnianiu Polski Lu­
dowej poprzez mobilizację 
społeczeństwa do systematycz­
nego powiększania potencja­
łu gospodarczego i obronności 
kraju, pomnażania jego dóbr 
kulturalnych, usprawnianie 
organizacji życia społecznego 
na zasadach socjalistycznych. 
W tym duchu Stronnictwo pro 
wadzi nieustanną walkę z prze 
jawami obcych nam ideologii 
w świadomości społeczeństwa. 
Celem naszym jest krzewienie 
aktywnej, postępowej i zaan­
gażowanej postawy mieszkań­
ców wsi wobec zjawisk i wy- 
darzeń zachodzących w kraju 
i na świecie. (

Wskazując, że ZSL uczestni­
czy twórczo w realizacji ogól­
nonarodowego programu roz­
woju kraju, a zwłaszcza wsi 
i rolnictwa, uchwała stwier­
dza, iż/ płaszczyzną codziennej 
współpracy PZPR i ZSL jest 
opracowywanie i realizacja 
planów gospodarczych, prak­
tyka zarzadzania, skoordyno­
wana działalność organizator­
ska, kulturalno-oświatowa 
propagandowa i ideowo-wy­
chowawcza.

Wyrazem współdziałania 
jest aktywny udział ZSL w 
pracach Sejmu, rad narodo­
wych, organów administracji 
oraz organizacji i instytucji 
rolniczych i wiejskich. Do­
bitnym wyrazem współpracy 
jest wspólnie wytyczana i re­
alizowana polityka rolna 
PZPR i ZSL.

Stwierdzając konieczność 
dalszego umacniania pozycji 
organów przedstawicielskich 
— Sejmu PRL i rad narodo­
wych, uchwała podkreśla, że 
w rozwoju społeczno-gospo­
darczym wsi, w intensyfika­
cji produkcji rolnej, ważne 
zadania przypadają gromadz­
kim radom narodowym oraz 
wiejskim organizacjom spo­
łecznym i gospodarczym.

Przed GRN-ami stają nowe, 
zwiększone zadania produk­
cyjne i organizatorskie. Od ich 
sprawnego działania zależy 
właściwe i efektywne wyko­
rzystanie zwiększających się 
środków produkcji i nakła­
dów inwestycyjnych.

Komitety gromadzkie ZSL 
powinny wspólnie z komiteta­
mi gromadzkimi PZPR trosz­
czyć się o właściwą pracę 
GRN-ów, ich prezydiów, ko­
misji oraz radnych. Dobrą 
płaszczyznę do angażowania 
w rozwiązywanie spraw lo­
kalnych szerokich rzesz chło­
pów, kobiet i młodzieży wiej­
skiej — stanowi samorząd 
chłopski.

Szczególnej troski ze strony 
instancji i ogniw ZSL wyma­
gają organa samorządu kół­
kowego, rad użytkowników 
międzykółkowych baz maszy­
nowych i rad społecznych przy 
filiach POM oraz organa sa­
morządu spółdzielczego.

ZSL — stwierdza z kolei 
uchwała — zmierzać będzie 
do dalszego utrwalania zasad 
sprzyjających prawidłowemu 
funkcjonowaniu systemu wła­
dzy ludu pracującego miast i 
wsi. Organy państwowe wszyst 
kich szczebli powinny stale 
podnosić kulturę administro­
wania w celu eliminowania 
zjawisk biurokracji, sźczegól- 
nie ostro należy przeciwdzia­
łać zjawiskom niereagowania 
na słuszną krytykę, protekcjo­
nizmowi, łapownictwu i bez­
duszności w funkcjonowaniu 
organów administracji i in­
nych instytucji społecznych. 
Częściej też należy korzystać 
z szerokiej dyskusji ze spo­
łeczeństwem w rozważaniu 
ważnych problemów gospodar­
czych i społeczno-politycznych. 
Pogłębianie demokracji musi 
iść w parze ze wzrostem po­
czucia odpowiedzialności i dys 
cypliny społecznej oraz umac­
nianiem praworządności so­
cjalistycznej zobowiązującej 
do przestrzegania prawa za­
równo organa państwowe i 
snołeczne, jak i ogół obywa­
teli.

Rola i znaczenie stronnic­
twa w życiu politycznym i 
społeczno-gospodarczym kra­
ju — stwierdza się w zakoń­
czeniu uchwały — zależy od 
zaangażowania się w najtrud­
niejsze sprawy związane z 
kształtowaniem i realizacją 
polityki rolnej, w kształtowa­
nie socjalistycznej świadomo­
ści narodu, w umacnianie za­
sad socjalizmu w naszym kra­
ju. Sprawność organizacyjna 
i aktywność działania kół i 
instancji ZSL w realizacji za­
dań programowych są warun­
kiem dalszego wzrostu presti­
żu ZSL w środowisku wiej­
skim. (PAP)

Losowanie samochodów 
premii PKO

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Pozna­
niu podaje do wiadomości, że 26 
bm. o godz. 9 w sali Garnizono­
wego KJubu Oficerskiego w Poz­
naniu. ul. Niezłomnych 1 (I ptr) 
odbędzie się losowanie premii w 
postaci samochodów osobowych.

Przedmiotem losowania będzie 
112 samochodów osobowych na­
stępujących marek: „Fiat 125 P”, 
„Moskwicz 408”, „Wartburg de 
Luxe”, „Wartburg Standart 353”, 
„Warszawa 204”, „Syrena 104”.» GŁOS WIELKOPOLSKI AR
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OBYWATELE!

MIESZKAŃCY

ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ!

1 czerwca 1969 roku spełniając obywatel­
ski i patriotyczny obowiązek wybierzemy 
naszych przedstawicieli do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i rad narodowych. 
Oddając głosy na kandydatów Frontu Jedno 
ści Narodu głosować będziemy za dalszym 
rozwojem Ludowej Ojczyzny, za pomnaża­
niem wspólnego dorobku, za umacnianiem 
bezpieczeństwa naszego życia i pracy.

Wybory — akt ważny i uroczysty — mają 
w tym roku znaczenie szczególne. Zbiegają 
się one bowiem z doniosłą rocznicą: XXV-le- 
ciem powstania naszego Ludowego Państwa, 

Przed 25 laty Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego otworzył nową kar 
tę naszej historii. Wówczas to bowiem roz­
poczęliśmy budowę ustroju socjalistycznego, 
ustroju w którym wszyscy ludzie są równi 
wobec prawa i obowiązków, ustroju w któ­
rym władzę sprawuje lud pracujący na cze­
le z klasą robotniczą i jej partią, przewod­
nią siłą narodu.

Wielką naszą pracę podjęliśmy w nowych, 
sprawiedliwych granicach, którymi objęte 
zostały, przywrócone macierzy prapolskie 
ziemie nad Odrą i Nysą Łużycką. Politykę na 
szą oparliśmy na sojuszu i braterskiej przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim oraz z kra­
jami, które jak i my wrkroczyły na drogę so­
cjalistycznego rozwoju.

W wyniku ofiarności i wysiłku wszy­
stkich ludzi pracy dźwignęliśmy nasz kraj 
ze straszliwych zniszczeń wojennych, doko­
nując równocześnie rewolucyjnych przemian 
r- społecznych i gospodarczych.

Z dumą stwierdzamy, że w ogólnonarodo­
wym dziele odbudowy i tworzenia nowych 
wartości w kształtowaniu naszej państwo­
wości — niemały i chlubny był udział ludzi 
pracy Ziemi Wielkopolskiej, ziemi na której 
przed tysiącleciem powstało Państwo Pol­
skie. Ofiarna praca Wielkopolan została wy­
soko oceniona przez władzę ludową czego 
wyrazem było nadanie Wielkopolsce najwyż­
szego odznaczenia — „Orderu Budowni­
czych Polski Ludowej”.

25 lat władzy ludu, oznaczało dla woje­
wództwa poznańskiego ogromny postęp w 
rozwoju gospodarczym. Były to zarazem la­
ta zasadniczych przemian w życiu społe­
cznym Wielkopolski.

O ich rozmiarach świadczy między inny 
mi to, że produkcja przemysłowa wzrosła 
w ciągu ćwierćwiecza — 21-krotnie. Urucho 
miliśmy w tym czasie ponad 1000 nowych 
zakładów przemysłowych i usługowych. Ilość 
zatrudnionych w przemyśle i rzemiośle 
z 70.000 w roku 1945 wzrosła trzykrotnie 
do 210.000 osób w roku 1968. W rzemiośle 
ilość zatrudnionych w tym czasie wzrosła 
z 18 tys. do 28 tys. Ta nienotowana nigdy 
dotąd dynamika rozwoju przemysłowego 
umożliwiła dokonanie zasadniczych zmian w 
strukturze gospodarczej województwa. Tra­
dycyjnie dawniej rolnicza Wielkopolska sta­
ła się województwem przemysłowo-rolni­
czym. Wpłynęło to na dalszą intensyfikację 
jej gospodarki, na możliwości dalszego 
wszechstronnego rozwoju, umożliwiło też 
stworzenie podstaw dla zatrudniania coraz 
to nowych roczników wkraczających w 
.wiek produkcyjny.

Rozwijając gospodarkę Wielkopolski z po 
wodzeniem likwidowaliśmy istniejące dys­
proporcje pomiędzy poszczególnymi jej rejo­
nami. Rozbudowaliśmy przemysł Gniezna i 
Ostrowa, Kalisza i Leszna, Piły i Chodzieży, 
Śremu i Czarnkowa, Środy i Wrześni. Sym­
bolem wielkiego, socjalistycznego dzieła 
uprzemysłowienia naszego województwa jest 
to co dokonane zostało na terenie wschód 
nich powiatów — Konina, Koła i Turku.

Eksploatacja bogactw naturalnych tych po 
wiatów — głównie węgla brunatnego oraz 
soli — i związana z nią budowa potężnych, 
nowoczesnych zakładów przemysłowych zde­
cydowały, że ten dawniej ubogi i zacofany 
rejon zmienił się w największy przemysło­
wy okręg Wielkopolski.

Dzisiaj województwo nasze dostarcza kra­
jowi 100 proc, soli kamiennej, 46 proc, alu 
minium, 17,3 proc, energii elektrycznej, 
14,7 proc, cukru białego, 13,7 proc, nawozów 
fosforowych w czystym składniku, 11,1 proc, 
mebli i 6,7 proc, obrabiarek do metali. Wy­
dobywamy również 42,4 proc, węgla brunat­
nego.

Sukcesy te szły w parze z osiągnięciami 
naszego wielkopolskiego rolnictwa. Pracowi­
tość i gospodarność rolników poznańskich 
sprawia, że Wielkopolska jest w naszym kra 
ju jednym z najpoważniejszych producen­
tów rolniczych, przodujących w kulturze 
upraw i hodowli. W 1968 roku pochodziło 
z poznańskiego: 13,9 proc, ogółu krajowej pro 
dukcji towarowej 4 zbóż, 12,3 proc, ziemnia 
ków, 15,4 proc, żywca wieprzowego, 10,8 
proc, bydła rzeźnego, 10,6 proc, mleka’i 14.3 
proc. jaj.

Lata niepodległego bytu przynosiły nam co 
raz to nowe efekty w urzeczywistnianiu 
wielkiego p?'ogramu socjalistycznej przebudo 
wy, którego celem głównym było i jest co­
raz lepsze i pełniejsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy. Materialnymi łatwo dostrzegal­
nymi dowodami tego są nowe domy i osie­
dla mieszkaniowe, szkoły, szpitale i ośrodki 
zdrowia, domy kultury i biblioteki.

Głębokie przemiany gospodarcze i spo­
łeczne były zasadniczymi przyczynami cy­
wilizacyjnego i kulturalnego awansu Wielko­
polski, powszechnego rozkwitu nauki i oświa 
ty oraz ogromnego wzrostu świadomości 
wszystkich ludzi pracy.

W ciągu 25 lat wyrosła świadoma swej ro 
li i zadań wielkopolska klasa robotnicza, 
umacniając systematycznie swToją kierowni­
czą rolę w życiu politycznym, gospodarczym 
i społecznym. Nastąpiła zasadnicza zmiana 
w społecznej pozycji i randze chłopstwa, 
otwarto drogę awansu społecznego dla wszy 
stkich ludzi, czego najlepszym dowodem jest 
ludowe pochodzenie olbrzymiej większości
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naszej inteligencji. Dzisiaj jedynie praca i od 
danie sprawie publicznej określają pozycję 
obywatelską.

Wszystkie te osiągnięcia, które głęboko 
przeobraziły i odmieniły na lepsze los miesz­
kańców naszej wielkopolskiej ziemi są zara 
zem nieodpartym dowodem słuszności wybra 
nej przed 25 laty drogi.

Osiągnięcia lat 1965 - 68 
podstawą dalszego rozwoju

Pomyślna realizacja programu wyborcze­
go ogłoszonego w 1965 r. przez Front Jed­
ności Narodu była kolejnym, ważnym etapem 
przebudowy i unowocześniania gospodarki 
województwa. Nastąpiło umocnienie pozycji 
Wielkopolski jako ważnego dla gospodarki 
polskiej regionu przemysłowo-rolniczego, 
stworzyło podstawę dalszego dynamicznego 
rozwoju miast i wsi oraz przyczyniło się do 
wydatnej poprawy warunków bytowych lud­
ności.

Wykonane to zostało w wyniku dalszego 
rozwoju i modernizacji przemysłu, poważne 

W kitach 1965-1968 wybudowaliśmy ogółem około 62 000 nowych izb mieszkalnych, uwzględnia­
jąc szczególnie potrzeby rozwijających się nowych ośrodków przemysłowych. Na zdjęciu nowe 

bloki mieszkalne w Lesznie.
r , Fot. — K. Przychodzki

go wzrostu produkcji rolnej i zatrudnienia, 
rozwoju budownictwa mieszkaniowego, roz­
szerzenia opieki zdrowotnej, dalszego upo­
wszechnienia oświaty i kultury oraz uspraw­
nienia zaopatrzenia.

Realizując zasadę bardziej równomiernego 
rozmieszczenia sił wytwórczych wybudowa­
no w minionej kadencji w województwie po­
znańskim ponad 106 zakładów produkcyj­
nych, przede wszystkim w rejonach słabiej 
rozwiniętych, między innymi:

Hutę Aluminium w Koninie,
Elektrownie w Turku i w Pątnowie, 
Fabrykę Materiałów i Wyrobów Ściernych 

w Kole,
Odlewnię Żeliwa w Śremie,
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, 
Fabrykę Okuć Budowlanych w Buku 

i szereg innych nowoczesnych obiektów prze 
myślowych. Niezależnie od budowy nowych 
zakładów rekonstruuje i rozbudowuje się 
wiele istniejących fabryk, wśród nich:

Fabrykę Sklejek w Ostrowie,
Fabrykę Obrabiarek w Jarocinie,
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 

w Ostrowie,
Zakłady Automatyki Przemysłowej w 

Ostrowie,
Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Kro­

toszynie,
Zakłady Przemysłu Włókienniczego w Ka­

liszu,
Zakłady Głośników „Tonsil” we Wrześni,
Fabrykę Żarówek „Lumen” w Pile,
Zakłady Remontu i Budowy Urządzeń Che 

micznych w Kościanie,
Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu 

i wiele innych.
W wyniku ofiarnej pracy klasy robotni­

czej, lepszego wykorzystania istniejących mo 
cy produkcyjnych, poprawy organizacji i ryt 
miczności produkcji, stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych oraz poniesionych 
nakładów inwestycyjnych — wartość produk 
cji globalnej przemysłu uspołecznionego woje 
wództwa poznańskiego wzrosła z 29,2 mld zł 
w roku 1964 do 43,6 mld zł w roku 1968 tzn. 
o około 50 proc. Oznacza to, że zadania pierw 
szych 3 lat bieżącego planu 5-letniego prze­
kroczone zostały o 4 miliardy złotych. Prze­
kroczone zostały również zadania w zakre­
sie produkcji eksportowej. Wydatnej popra­
wie uległa jakość wyrobów przeznaczonych 
zarówno na eksport jak i na rynek we­
wnętrzny.

W dziedzinie komunikacji — zakończono 
elektryfikację linii kolejowej Kutno—Po­
znań; utworzono nowe zajezdnie PKS w Cho 
dzieży, Trzciance, Pile, Środzie, Słupcy; prze 

prowadzono odnowę na ponad 2.200 km na­
wierzchni drogowej. Zrealizowano program 
budowy 800 km nowych dróg lokalnych o 
nawierzchni twardej — wykonany prawie 
w 100 proc, w ramach czynów społecznych 
ludności. ...

Sukcesami poszczycić się może również 
nasze rolnictwo. Świadczy o tym wartość glo 
balnej produkcji rolnictwa, która w 1968 r. 
wzrosła o ponad 10 proc, w stosunku do ro­
ku 1965 i wynosząc 29,9 miliarda zł osiągnę­
ła niemal wartość założoną na rok 1970 w 
planie 5-letnim.

Tak znaczny i dynamiczny wzrost produk 
cji rolnej zawdzięczamy ofiarnej pracy wiel­
kopolskich rolników, jak również zastosowa 
niu przez kierownictwo partii i rządu różno­
rodnych środków zabezpieczających wykona­
nie postawionych zadań. Przeznaczono znacz­
ne środki finansowe i techniczne na melio­
rację, elektryfikację, mechanizację i inne 
ważne potrzeby wsi naszego regionu. Uru­
chomienie tych środków przyczyniło się w 
dużym stopniu do podniesienia o 2 q wydaj 
ności zbóż z ha, ziemniaków o 30 q, a bu­
raków cukrowych o niemal 100 q. Pogło­
wie bydła wzrosło o przeszło 112 tysięcy 

sztuk, trzody chlewnej o ponad 42 tys. sztuk. 
Przyrost trzody chlewnej był jednakże nie­
wystarczający w stosunku do potrzeb. Spo­
wodowało to trudności w zaopatrzeniu rynku 
w mięso wieprzowe.

Korzystne wyniki osiągnięte w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej umożliwiły zwiększe­
nie skupu artykułów rolnych. W 1968 r. rolni 
ctwo Wielkopolski dało gospodarce narodo­
wej o 273 tys. ton więcej zboża, 25,5 tys. ton 
więcej mięsa i 57,5 milionów litrów więcej 
mleka — niż w 1965 r.

Wzrost produkcji szedł w parze ze wzros­
tem zatrudnienia, co zakładał program wy 
borczy z 1965 r. Postulat pełnego zatrudnię 
nia młodzieży wchodzącej w wiek produk­
cyjny został spełniony. Liczba pracujących 
w gospodarce uspołecznionej wzrosła o blisko 
60 tys. osób. Nastąpiła znacznie szybsza niż 
przewidywano, aktywizacja zawodowa ko­
biet. W ciągu ostatnich lat zatrudnienie ko­
biet zwiększyło się o przeszło 30 tys. osób.

Równocześnie wzrosły płace nominalne, w 
niektórych gałęziach przemysłu i na pew­
nych stanowiskach roboczych skrócono czas 
pracy, podwyższone zostały wypłaty z ty­
tułu rent i emerytur.

Poprawiono i usprawniono zaopatrzenie 
ludności w artykuły rynkowe. Zaspokojono 
w zasadzie potrzeby i osiągnięto ogólną rów­
nowagę w zaopatrzeniu w artykuły żywno­
ściowe. W sklepach pojawiła się znacznie 
większa ilość poszukiwanych artykułów prze 
myślowych, szczególnie odzieży, obuwia, pra 
lek, lodówek, telewizorów, motocykli, zme­
chanizowanych artykułów gospodarstwa do­
mowego i innych.

Usprawniona została także praca aparatu 
handlu. Wybudowano i zorganizowano 468 no 
wych sklepów różnych branż oraz 128 za­
kładów gastronomicznych.

Niezwykle ważny dla poprawy warunków 
bytowych ludności był rozwój budownictwa 
mieszkaniowego. W latach 1965—1968 wybu­
dowano ogółem około 62.000 nowych izb 
mieszkalnych, uwzględniając szczególnie po­
trzeby rozwijających się nowych ośrodków 
przemysłowych. W ślad za tym nastąpił dal­
szy rozwój urządzeń komunalnych — prze­
de wszystkim w Kaliszu, Koninie, Ostrowie, 
Kościanie, Pile i Śremie.

Istotny postęp osiągnięty został w służ­
bie zdrowia, szczególnie w ochronie zdrowia 
pracowników zakładów przemysłowych oraz 
ludności wiejskiej. W tym ostatnim przy­
padku duże znaczenie ma szeroki rozwój hi 
gienizacji wsi i osiedli. Zwiększyła się liczba 
lekarzy w Wielkopolsce, rozbudowano sieć 
placówek leczniczych — oraz oddano do 

użytku nowe szpitale w Słupcy 1 w Ostro- 
wie. Ogółem w wyniku rozbudowy szpitali 
wzrosła o 500 ilość łóżek szpitalnych.

Sprawy oświaty otaczane były dużą troską 
rad narodowych, niemały też wkład w jej 
rozwój wniosła ofiarność społeczeństwa na­
szego województwa. Dzięki wspólnym wysił­
kom — wprowadzono i zakończono pomyśl­
nie reformę nauczania w szkolnictwie podsta 
wowym.

W 1967 r. opuścili szkołę pierwsi absol­
wenci 8-klasowej szkoły podstawowej.

Realizując program wyborczy wybudowa­
no 90 szkół podstawowych, licea ogólno­
kształcące w Puszczykowie i Nowym To­
myślu, szkoły zawodowe w Kaliszu, Kością 
nie, Lesznie, Słupcy, Śremie, Turku, Wąg­
rowcu i Wolsztynie.

Obecnie już 90 proc, absolwentów szkół 
podstawowych ma możność kontynuowania 
nauki, zdobywania zawodu. Nauczycielstwo 
naszego województwa otrzymało w okresie 
mijającej kadencji 1389 nowo wybudowanych 
izb mieszkalnych.

Dzięki inicjatywie społecznej wybudowa­
nych zostało szereg nowych szkół podstawo 
wych, przedszkoli, sal gimnastycznych, do­
mów kultury, powstały place gier i zabaw 
dla dzieci i młodzieży. Wiele prac przy ich 
wznoszeniu wykonanych zostało w ramach 
czynu społecznego.

Dalszą poprawę uzyskano w dziedzinie 
zaspokojenia potrzeb kulturalnych. Wybudo 
wano 37 nowych obiektów, w tym miejski 
dom kultury w Lwówku, sale widowisko­
we w Koninie i Rakoniewicach pow. Wolsz 
tyn, Bibliotekę Powiatową w Nowym Tomy­
ślu oraz 32 ośrodki i domy kultury na wsi.

Rozpoczęło swą działalność 250 nowych 
klubów wiejskich, a dzięki wybudowaniu 
stacji przekaźnikowych telewizji na całym 
terenie Wielkopolski można już odbierać pro 
gram TV. Ma to duże znaczenie dla ożywię-, 
nia życia kulturalnego, zwłaszcza w ośrod­
kach wiejskich.

Wydatny postęp osiągnięty został w upow­
szechnianiu kultury fizycznej i turystyki, 
Rozwinął się sport masowy, zwłaszcza wśród 
młodzieży szkolnej, tak w miastach jak i na 
wsi. Wzbogacona została też ilość urządzeń 
sportowych i turystycznych poprzez oddanie 
dó użytku stadionów sportowych w Jaroci­
nie i Krotoszynie, nowych ośrodków tury­
styczno-wypoczynkowych w Ślesinie, Mierzy 
nie, Wolsztynie, Antoninie i Zbąszyniu.

W latach 1966—1968 zadania programu wy 
borczego zostały znacznie przekroczone, po­
za programem oddano między innymi do 
użytku:

— Zakład Betonów Komórkowych w Po­
wodowie pow. Wolsztyn,

— Zakład Galanterii Metalowej Przemysłu 
Gumowego w Środzie,

— Elewatory zbożowe w Kościanie, Kole i 
Szamotułach,

— 15 suszarni zielonek i ziemniaków,
— Dom Kultury w Szamotułach.
Ponadto zorganizowano 367 Międzykółko- 

wych Baz Maszynowych — z tego 317 o peł 
nym zapleczu technicznym oraz rozpoczęto 
budowę względnie rozbudowę:

— Fabryki Obuwia w Gnieźnie,
— Zakładu Betonów Komórkowych w Pile, 
— Elewatorów zbożowych w Krotoszynie i 

Gnieźnie,
— Wronkowskiej Fabryki Wyrobów Bla­

szanych we Wronkach,
— Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksamitu.
Dokonując przeglądu osiągnięć lat mijają­

cej kadencji rad narodowych, widzimy jak 
wielkie i napięte były to zadania. Dziś z du 
mą spojrzeć możemy na nasz wspólny do­
robek, a jest to zasługą wielkopolskiej klasy 
robotniczej, pracującego chłopstwa, naszej 
inteligencji, a także naszych przedstawicieli 
w radach narodowych — pracujących pod po 
litycznym kierownictwem Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, w ścisłej współpracy 
z komitetami Frontu Jedności Narodu, sa­
morządami robotniczymi i chłopskimi, organi 
zacjami młodzieżowymi w mieście i na wsi.

Mijająca kadencja, to okres dalszego, po­
ważnego wzrostu rangi i autorytetu rad na- 
rodowzych województwa poznańskiego, orga­
nów przedstawicielskich ludzi pracy, sprawu 
jących władzę z ich pełnomocnictwa i w ich 
imieniu. Umocnieniu autorytetu sprzyjało po 
głębienie więzi posłów, radnych i członków 
komisji rad narodowych z wyborcami — po 
przez spotkania i wspólne zebrania. Zwłasz 
cza na wsi wzrosła rola zebrań jako podsta 
wowej formy współudziału ludności wsi w za 
rządzaniu gospodarką.

Efektem tej więzi były m. in. czyny spo­
łeczne mieszkańców Ziemi Wielkopolskiej. 
Ich ■wartość za lata 1965—1968 wyniosła 
ogromną sumę — 1 miliard 175 milionów zło­
tych.

Duży dorobek lat 1965—1968 nie upoważnia 
nas jednak do bezkrytycznego zadowolenia. 
Nadal bowiem szereg braków i niedociągnięć 
pomniejsza osiągane efekty, życie natomiast 
wysuwa coraz bardziej skomplikowane, 
trudne do rozwiązania problemy.

W dalszym ciągu tkwią w naszej wielko­
polskiej gospodarce — w przemyśle, rolni­
ctwie i budownictwie — duże rezerwy, któ­
rych wyzwolenie i wykorzystanie w służ­
bie i na pożytek ludzi pracy musi być stałą 
troską całego społeczeństwa.

OBYWATELE!
Dziś, kiedy wybrać mamy naszych przed 

stawicieli, którzy w imieniu społeczeństwa 
Wielkopolski kierować będą życiem państwa 
i regionu — Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, 
Stronnictwo Demokratyczne, wszystkie pa­
triotyczne, postępowe siły skupione we Fron 
cie Jedności Narodu — przedstawiają nowy 
program działania, na obejmującą lata 1969— 
1972 kadencję Sejmu i rad narodowych.

Program ten uwzględniając ogólne wytycz
Dokończenie na stronach 4 i 5
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(Ciąg dalszy ze str 3)
ne rozwoju kraju uchwalone przez V Zjazd 
Partii, osiągnięty postęp oraz aktualne po­
trzeby i możliwości gospodarcze kraju i Wiel 
kopolski za najistotniejsze problemy uznaje:

— dalszy bardziej intensywny rozwój ca­
łej gospodarki i umocnienie przemysło­
wo-rolniczego charakteru regionu.
dalsze uprzemysłowienie województwa, 
zwłaszcza szybszy rozwój przemysłu 
elektromaszynowego oraz górnictwa i 
energetyki,

— - dalszy intensywny rozwój rolnictwa, 
głównie produkcji zbóż i pasz, 
lepsze wykorzystanie oraz dalszy rozwój 
mocy przerobowej budownictwa i gospo 
darki komunalnej,

— efektywniejsze wykorzystanie środków 
inwestycyjnych, przyspieszenie cykli bu 
dowy oraz skracanie okresu dochodze­
nia do docelowych zdolności produkcyj­
nych, 
szybszy rozwój transportu i jego zaple­
cza oraz, usprawnienia przewozów towa 
rowych i pracowniczych zwłaszcza w re 
jonach uprzemysłowionych,

— lepsze wykorzystanie majątku trwałego 
i rezerw produkcyjnych we wszystkich 
działach gospodarki narodowej,

— znaczną poprawę jakości produkowa 
nych wyrobów na rynek i eksport, 
lepsze jakościowo i asortymentowo za­
opatrzenie ludności w artykuły rynko­
we oraz systematyczny rozwój usług dla 
ludności,

— systematyczne zwiększanie zatrudnienia 
kobiet.

— doskonalenie systemu wychowawczego 
szkoły i ściślejsze powiązanie oświaty z 
gospodarką i kulturą,

~ rozwijanie budownictwa mieszkaniowe­
go, komunalnego, urządzeń socjalno-kul 
turalnych, sportowych oraz turystyczno- 
wypoczynkowych,

— dalszą poprawę warunków pracy i so­
cjalno-bytowych załóg pracowniczych,

• dalsze pogłębianie i rozwijanie zasad de­
mokracji socjalistycznej oraz kształto­
wanie socjalistycznych stosunków mię­
dzyludzkich.

Zdajemy sobie sprawę, że wobec wielu jesz­
cze potrzeb nie wszystkie uda się nam od razu 
i w pełni zaspokoić. O tym, w jakim stop­
niu zrealizujemy nasz program, decydować 
będzie w dużej mierze ofiarna, patriotyczna 
postawa społeczeństwa Wielkopolski z jej 
wypróbowaną klasą robotniczą na czele.

Wyższa efektywność, jakość 
i nowoczesność produkcji — 

główne kierunki rozwoju 
wielkopolskiego przemysłu

Rozwój województwa poznańskiego łączy 
się ściśle z dalszym rozwojem i modernizacją 
przemysłu. Na plan pierwszy wysuwamy po­
trzebę przejścia do gospodarki bardziej inten­
sywnej,związanej z pełniejszym wykorzysta­
niem już istniejącego potencjału produkcyjne­
go, wyższą wydajnością i organizacją pracy, 
lepszą jakością i nowoczesnością wyrobów. 
Wymaga to koncentracji i specjalizacji pro­
dukcji, ściślejszego powiązania produkcji z 
osiągnięciami nauki i techniki oraz szybszego 
wdrażania postępu do procesów produkcyj­
nych.

W okresie kadencji nowo wybranych rad 
narodowych rozbudujemy poważnie przemysł 
elektromaszynowy.

Główną podstawą wzrostu produkcji prze­
mysłu elektromaszynowego będzie rekon­
strukcja, a w jej wyniku rozbudowa i moder­
nizacja istniejących zakładów.

Powstaną także nowe zakłady produkcyj­
ne. Podjęta względnie kontynuowana będzie 
rozbudowa Zakładów Sprzętu Motoryzacyjne­
go w Krotoszynie, WSK w Kaliszu, Rogoziń­
skiej Fabryki Maszyn w Rogoźnie, Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć Budowlanych, Oddziałów 
Wielkopolskich Zakładów Mechanizacji Bu­
downictwa ZREMB w Kole i Gnieźnie, Za­
kładów Automatyki Przemysłowej w Ostro­
wie, Konińskich Zakładów Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego, Kościańskich 
Zakładów Remontu i Budowy Urządzeń Che­
micznych, Fabryki Wyrobów Blaszanych we 
Wronkach, Zakładu Mechanicznego i Odlewni 
Żeliwa w Rawiczu, Fabryki Obrabiarek w 
Jarocinie i Pleszewie oraz Kolejowych Zakła­
dów Nawierzchniowych w Skalmierzycach.

W wyniku uruchomienia walcowni blach w 
Hucie Aluminium w Koninie oraz dalszych 
oddziałów w Odlewni Żeliwa w Śremie — 
wzrośnie baza zaopatrzeniowa przemysłu 
elektromaszynowego.

W dalszym ciągu rozbudowywać będziemy 
górnictwo i energetykę:

— wydobycie węgla brunatnego w okręgu 
konińsko-tureckim wzrośnie do wysoko­
ści uzasadnionej potrzebami energetyki, 

— kontynuowana będzie budowa odkrywki 
„Jóźwin” w Koninie,

* — zwiększona zostanie moc elektrowni 
okręgu konińsko-tureckiego do 2450 
MW,

— Produkcja energii elektrycznej w na- 
szym województwie osiągnie ponad 11 
miliardów kilowatogodzin,

— wydobycie soli z kopalni Wapno pow. 
Wągrowiec i kopalni Kłodawa pow. Ko­
ło zwiększone zostanie w roku 1972 do 
ponad 1 miliona ton.

Szeroko zakrojone, ambitne plany budowla­
no-montażowe wymagają intensywnego roz­
wijania produkcji materiałów budowlanych, 
zwłaszcza opartej na wykorzystaniu surow­
ców miejscowych. Podkreśliły to z naciskiem 
uchwały V Z jadu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Zgodnie z tym w latach 1969— 
1972 uruchomimy nowe zakłady przemysłu 
materiałów budowlanych a rozbudujemy i

zmodernizujemy szereg już istniejących za­
kładów.

Do najważniejszych inwestycji w tej dzie­
dzinie należą budowy:

— Zakładu wapienno-piaskowego w Przy- 
sieczynie pow. Wągrowiec,

— Zakładu betonów komórkowych w Pile, 
— Zakładu Strunobetonów w Miłosławiu

Ujskim.
Podjęta zostanie również budowa, rozbu­

dowa i modernizacja szeregu zakładów w po­
zostałych gałęziach przemysłu wielkopolskie­
go.

Zbudujemy: Fabrykę Obuwia w Gnieźnie, 
która zatrudni po pełnym uruchomieniu oko­
ło 3.500 pracowników, w tym około 2.100 ko­
biet i Zakład Mebli Okrętowych w Czarnko­
wie. Rozbudowa i modernizacja obejmie mię­
dzy innymi: Zakłady Płyt Pilśniowych w 
Czarnkowie. Fabryki Mebli w Wolsztynie i 
Rogoźnie, Zakłady Garbarskie w Gnieźnie, 
Kaliską Fabrykę Pluszu i Aksamitu, Kaliskie 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego, Zakład 
Przemysłu Odzieżowego „Polanex” w Gnie­
źnie, oraz Huta Szkła „Warta” w Sierakowie.

Ponadto oddane zostaną do użytku elewa­
tory zbożowe w Krotoszynie, Gnieźnie, Kali­
szu i Czerwonaku.

Dla lepszego zaspokojenia potrzeb ludności 
rozwijać będziemy produkcję rynkową. Pow­
staną nowe zakłady przemysłu terenowego, w 
większości nastawione na zaspokojenie miej­
scowych potrzeb. Zbudujemy więc zakłady 
mleczarskie. 10 piekarń, 3 masarnie, 3 prze­
twórnie owocowo-warzywne, zakłady produk­
cji drzewnej w Ostrowie, Stęszewie i Trzcian 
ce oraz zakład produkcji chemicznej w Lesz­
nie. Ogółem globalna produkcja przemysłu 
terenowego wyniesie w 1972 roku około 13 
miliardów złotych.

Nastąpi też dalszy wzrost i poprawa jako­
ści świadczonych usług. Odnosi się to szcze­
gólnie do usług świadczonych ludności wiej­
skiej, a więc usług kowalskich, w zakresie 
napraw sprzętu i maszyn rolniczych, usług 
budowlanych, mechanicznych itp.

Sprawą wielkiej wagi zarówno dla naszego 
województwa, jak i dla całej gospodarki pol­
skiej jest zwiększenie produkcji eksportowej. 
Trzeba, aby problem ten był stałym przed­
miotem troski kierownictwa zakładów i ich 
załóg, aby każdy pracownik za punkt honoru 
miał dostarczanie produkcji najwyższej ja­
kości.

Zgodnie z planowanymi założeniami war­
tość globalna przemysłu uspołecznionego Wiel 
kopolski osiągnie w roku 1972 wyskość około 
60 miliardów złotych. Oznacza to wzrost, w 
porównaniu z 1968 rokiem, o około 40 proc.

Tak poważny wzrost produkcji nie byłby 
możliwy bez zaangażowanej, gospodarskiej 
postawy załóg zakładów pracy. Dowody tej 
postawy dostarczyła klasa robotnicza, aktyw 
gospodarczy i inteligencja techniczna wielo­
krotnie, a ostatnio w czasie dyskusji nad te­
zami zjazdowym, podejmując i realizując zo­
bowiązania produkcyjne dla uczczenia XXV- 
lecia Polski Ludowej. Trzeba aby głos odda­
ny na kandydatów Frontu Jedności Narodu 
był zarazem zobowiązaniem lepszej, wydaj­
niejszej i efektywniejszej pracy dla dobra 
Ojczyzny, dla dobra nas wszystkich.

Stojące przed nami zadania wymagać bę­
dą nowych ulepszonych metod planowania i 
zarządzania, dalszego porządkowania i do­
skonalenia gospodarki materiałowej. Dlatego 
będziemy konsekwentnie umacniać demokra­
cję robotniczą, rozwijać działalność samorzą­
du robotniczego we współzarządzaniu zakła­
dem oraz na polu organizatorskim i wycho­
wawczym. Będziemy również popierać stara­
nia związków zawodowych o poprawę wa­
runków socjalno-bytowych pracowników.

Realizacja zamierzeń rozwojowych w prze 
myślę wygamać będzie zwiększenia wysiłku 
ze strony placówek naukowo-badawczych, 
poważnej rozbudowy zaplecza naukowo-tech­
nicznego i zwiększonego dopływu wysoko­
kwalifikowanych kadr. Jest to wspólne zada­
nie dla wyższych uczelni Poznania, placówek 
naukowo-badawczych, laboratoriów i proto- 
typowni, które stać się winny ośrodkami po­
stępu technicznego, pionierami nowoczesnych 
metod wytwarzania.

Wieś wielkopolska — 
gospodarna i nowoczesna

W oparciu o dotychczasowe osiągnięcia 
wielkopolskiego rolnictwa uruchamiać będzie­
my dalsze rozerwy produkcyjne, w pełni i 
prawidłowo wykorzystywać środki przezna­
czone dla rolnictwa, tak ażeby zadania planu 
5-letniego nie tylko wykonać, ale i przekro­
czyć.

W dziedzinie zwiększenia produkcji rolnej 
zakładamy osiągnięcie w roku 1972:

— plonów 4 podstawowych zbóż ponad 
25 q/ha

— plonów ziemniaków ponad 200 q/ha
— plonów buraków cukrowych około 

380 q/ha
— pogłowia bydła około 1.140 tys. sztuk 

w tym krów około 565 tys. sztuk
— pogłowia trzody chlewnej około 2.000.000 

sztuk.
Stosownie do przewidywanego wzrostu pro­

dukcji zwiększy się skup produktów rolnych.
Aby zabezpieczyć wykonanie tych ambit­

nych zadań, przewidnuje się w nadchodzą­
cych latach:

— dostarczenie ponad 190 kg nawozów mi­
neralnych w czystym składniku na hek­
tar użytków rolnych i zwiększenie do­
staw wapna nawozowego,

— dostarczenie około 63 tys. ton kwalifiko­
wanego ziarna siewnego zbóż, 250 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków.

W celu zapewnienia bazy paszowej dla in­
wentarza żywego nastąpi dalsza intensyfika­
cja produkcji upraw pastewnych. Wzrosną 
także dostawy pasz przemysłowych do 610 
tys. ton w 1970 roku, a w następnych latach 
o dalsze 15 proc.

Usprawnieniu ulegnie gospodarka paszowa, 
a szczególnie metody konserwacji pasz.

Wzrośnie areał upraw polowych objętych 
ochroną roślin. Polepszona zostanie organi-

PROGRAM WYRORCZY
zacja usług w tym zakresie, rozwijane będą 
również inne usługi jak wysiew nawozów i 
wapna, pielęgnowanie użytków zielonych, 
zbiór zbóż i okopowych oraz odbiór produk­
tów od rolnika i dostawy środków produkcji 
dla rolnika.

Poprawi się zdrowotność i produkcyjność 
inwentarza żywego. Przewiduje się osiągnię­
cie w 1972 r. przeciętnie 2.600 litrów mleka od 
jednej krowy.

Kontrolą użyteczności objętych zostanie 100 
tys. krów, czyli o około 20 tysięcy więcej ani­
żeli w 1968 r., a inseminacją 96 proc, stanu 
krów czyli o 6,6 proc, więcej niż w 1968 r.

Wielkopolska może się poszczycić poważ­
nym dorobkiem w zakresie mechanizacji rol­
nictwa. Proces ten będziemy nadal rozwijać 
i pogłębiać, dostarczając wsi nie tylko zróż­
nicowanych pod względem siły traktorów, 
lecz także różnorodne maszyny zastępujące 
najcięższą i najbardziej żmudną pracę ludzką 
w polu i w gospodarstwie. Dostawy ciągni­
ków wzrosną o około 15.000 sztuk.

Wzrosną także dostawy rozsiewaczy wapna, 
kosiarko-ładowaczy, ładowaczy obornika, si- 
losokombajnów, kombajnów zbożowych, kom 
bajnów buraczanych i kombajnów ziemnia­
czanych. Zbudowane zostaną nowe i rozbu­
dowane już istniejące międzykółkowe bazy 
maszynowe, co przyczyni się do lepszego, bar­
dziej racjonalnego wykorzystania maszyn roi 
niczych i sprzętu zmechanizowanego.

Dla zapewnienia należytej konserwacji i 
napraw tak intensywnie powiększającego się 
parku traktorowo-maszynowego nastąpi roz­
budowa zaplecza remontowego dla maszyn i 
innego sprzętu rolniczego. Dla umożliwienia 
zwiększenia mechanizacji prac podwórzowych 
uzupełniona i zmodernizowana zostanie sieć 
elektryczna, przy czym zelektryfikowane zo­
staną wszystkie wsie zwarte.

W latach 1969—72 wzrosną o 35 proc, na­
kłady inwestycyjne na meliorację.^ Nowe dre­
nowanie i odbudowa drenowań wykona­
ne zostaną na łącznej powierzchni około 95 
tys. ha. Zagospodaruje się trwałe użytki zie­
lone w dolinie Obry, Noteci i Warty na po­
wierzchni około 25 tys. ha. Zintensyfikowane 
zostaną prace mające na celu poprawę za­
opatrzenia wsi w wodę m. in. poprzez wierce­
nie nowych studni głębinowych, instalację 
wodociągów itd.

Dla poprawy struktury gospodarstw rol­
nych i lepszego wykorzystania gruntów prze 
widuje się kontynuowanie prac scaleniowych 
i wymianę gruntów. Umożliwi to systema­
tyczną likwidację szachownicy pól i stworzy 
większe kompleksy umożliwiające ekonomicz 
niejsze wykorzystanie mechanizacji.

Przedstawione tu przedsięwzięcia wymagać 
będą poważnych nakładów pieniężnych. Ze 
środków państwowych, spółdzielczych i Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa na wszystkie in­
westycje w rolnictwie przeznaczonych zosta­
nie o około 30 proc, nakładów więcej niż w 
bieżącej kadencji rad narodowych. Zakłada 
się ponadto, że ludność przeznaczy na inwe­
stycje ze środków własnych około 6 miliar­
dów złotych.

Oczywiście, pomoc finansowa państwa i in­
westycje nie załatwią same przez się proble­
mu intensyfikacji produkcji rolnej. Wielko­
polska, pomimo że tradycyjnie należy do wo­
jewództw przodujących posiada jeszcze sporo 
niewykorzystanych rezerw. Dlatego nadal 
zwiększać będziemy pomoc agrotechniczną, 
zwłaszcza dla tej grupy gospodarstw, której 
wyniki produkcyjne nie nadążają za ogólnym 
postępem oraz zapewnimy wszystkim rolni­
kom lepsze warunki do stałego podnoszenia 
poziomu wiedzy fachowej.

Szczególnie poważne zadania stoją przed 
Państwowymi Gospodarstwami Rolnymi. Bę­
dą one nadal polepszać strukturę upraw zbo­
żowych, zwiększając areał zasiewu pszenicy, 
kosztem zbóż mniej wydajnych. W zakresie 
produkcji hodowlanej główny wysiłek zosta­
nie skierowany na polepszenie jakości zwie­
rząt i ich wartości użytkowej. W tym celu do 
konana zostanie dalsza koncentracja produk­
cji i specjalizacji gospodarstw oraz zwiększy 
się współdziałanie pomiędzy poszczególnymi 
przedsiębiorstwami. Większy niż dotychczas 
nacisk położony zostanie na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych załóg PGR-ow- 
skich.

Zwiększone zadania wymagają stałego pod­
noszenia wiedzy rolników, szkolenia fachow­
ców zwłaszcza spośród młodzieży wiejskiej. 
W tym celu rozbudowywać będziemy sieć 
szkół i techników rolniczych. Rozszerzymy 
szkolenie młodzieży w zawodach technicz­
nych, związanych z obsługą i naprawami ma 
szyn, szkolić będziemy więcej traktorzystów. 
Niezależnie od tego rozwijać będziemy: 
wszelkie formy usług dla wsi, zwłaszcza usług 
produkcyjnych, których niedostatek ciągle 
jest odczuwany przez rolników.

Duże, a często decydujące znaczenie dla 
pomyślnej realizacji przedstawionych tutaj 
założeń mieć będzie praca samorządu chłop­
skiego szczególnie kółek rolniczych. Niezbęd­
ne jest ponadto umacnianie więzi gromadz­
kich rad narodowych z ludnością, dalsze pod­
noszenie roli ogólnego zebrania wiejskiego, 
ustalającego lokalne zadania w ramach wiej­
skich i gromadzkich planów rozwoju.

Lepsze zaspokojenie potrzeb 
ludzi pracy

Coraz lepsze zaspokajanie potrzeb ludności 
będzie jednym z głównych zadań jakie sta­
wiamy przed sobą.

Cel ten osiągniemy przez:
— dalszy wzrost zatrudnienia,
— lepsze zaopatrzenie rynku,
— poprawę warunków mieszkaniowych,
— rozwój służby zdrowia i opieki społecz­

nej,

— usprawnienie i rozszerzenie sieci komu­
nikacyjnej,

— doskonalenie i rozwój szkolnictwa.
W okresie przyszłej kadencji Sejmu i rad 

narodowych nastąpi wzrost zatrudnienia poza 
rolnictwem. Dotyczyć to będzie w pierwszym 
rzędzie młodych pracowników wchodzących 
w wiek produkcyjny i podejmujących pracę 
zawodową kobiet. Niezależnie od wybudowa­
nia nowych zakładów, nowe miejsca pracy 
powstaną w oparciu o wykorzystanie lokal­
nych rezerw jakie kryją się w rozwoju drob­
nej wywtórczości, usług chałupnictwa oraz 
rzemiosła.

Równocześnie wprowadzać będzie w życie 
uchwały V Zjazdu Partii dotyczące urlopów 
wypoczynkowych pracowników oraz stopnio­
wego skracania czasu pracy w tych działaj 
gospodarki narodowej, w których zaistnieją 
odpowiednie ku temu warunki. Łączyć to bę-. 
dziemy ściśle ze stałą troską o polepszenie wa­
runków bezpieczeństwa i higieny pracy, jak 
również warunków socjalnych mas pracują-; 
cych, a w pierwszym rzędzie klasy robotnic 
czej.

Kolejnym istotnym zagadnieniem mającym 
doniosły wpływ na warunki życia ludności i 
zaspokojenie jej potrzeb bytowych jest bu­
downictwo mieszkaniowe. Mimo, że z każ­
dym rokiem notujemy poprawę sytuacji 
mieszkaniowej, tym niemniej potrzeby są 
jeszcze znaczne.

W przyszłej kadencji Sejmu i rad narodo- 
wych wybudujemy w miastach i na wsi wiel­
kopolskiej około 90.000 nowych izb mieszkal­
nych. Podstawową formą wielorodzinnego bu­
downictwa mieszkaniowego będzie budo­
wnictwo spółdzielcze, w ramach którego wy­
konanych zostanie 80 proc, z zaprojektowa­
nych ilości nowych mieszkań.

Nowe domy mieszkalne i osiedla powsta­
wać będą na terenie całego województwa; 
Oczywiście pod uwagę będzie brany wzrost 
liczby mieszkańców poszczególnych miast, ich 
aktualna sytuacja mieszkaniowa oraz przewi­
dywany rozwój przemysłu. W mniejszych 
ośrodkach miejskich oraz na wsi potrzeby 
mieszkaniowe ludności zaspokajane będą głów 
nie poprzez rozwijanie budownictwa indywi­
dualnego, przy wydatnej pomocy państwa, tak 
w dziedzinie materiałowej jak i kredytowej.

Dążyć będziemy także do poprawy jakości 
budownictwa, uzyskania mieszkań o większym 
metrażu, bardziej funkcjonalnym rozkładzie 
i staranniejszym, bezusterkowym wykoń-. 
czeniu.

Niezależnie od budowy nowych' mieszkań 
dbając o dobre utrzymanie i konserwację 
istniejących domów mieszkalnych zwiększone 
zostaną środki finansowe i materiałowe na re-. 
monty. Równolegle z tym powiększona zosta­
nie moc przerobowa przedsiębiorstw remontom 
wo-budowlanych i usprawniona ich praca.

Rozwój budownictwa mieszkaniowego wy­
magać będzie przeznaczenia poważnych nakła 
dów inwestycyjnych na gospodarkę komunal­
ną. Do szczególnie ważnych zadań zaliczyć 
należy przygotowanie terenów uzbrojonych' 
dla potrzeb wielorodzinnego budownictwa 
mieszkaniowego. W większych miastach wo­
jewództwa prowadzona będzie budowa i roz­
budowa wodociągów, sieci kanalizacyjnej, 
oczyszczalni ścieków oraz budowa i rozbudo­
wa ulic.

W pierwszym rzędzie kontynuować będzie­
my rozbudowę i modernizację wodociągów 
w Turku, Lesznie, Śremie, Nowym Tomyślu, 
Kaliszu, Koninie i Kościanie.

Rozpoczęta zostanie budowa wodociągów w 
Czarnkowie, Kole, Mosinie i Pobiedziskach. 
Rozbudowana zostanie sieć kanalizacyjna w 
Gnieźnie, Koninie, Ostrowie, Kościanie, Ka­
liszu, Śremie, Krotoszynie, Turku, Kole, Wą­
growcu i Rawiczu. Zakończy się budowę me­
chanicznej oczyszczalni ścieków w Gnieźnie i 
Śremie oraz przygotowuje rozpoczęcie budo­
wy nowej oczyszczalni w Słupcy.

Zwiększy się także zakres i podniesie jakość 
usług komunalnych. Między innymi rozwi­
nięta zostanie gazyfikacja bezprzewodowa 
oraz wybudowane zostaną bazy komunikacji 
miejskiej w Pile i Ostrowie.

W dziedzinie służby zdrowia w dążeniu do 
lepszego zaspokojenia potrzeb mieszkańców 
Wielkopolski rozbudujemy i zmodernizujemy 
szereg szpitali i przychodni. Między innymi: 

zakończona zostanie budowa: szpitala po­
wiatowego i szkoły pielęgniarstwa w Koni­
nie, pawilonów szpitalnych w Obornikach, 
Ostrowie, Ostrzeszowie i Gnieźnie, przy­
chodni obwodowej we Wrześni. Powstaną 
nowe ośrodki służby zdrowia na wsi oraz 
nowe apteki.

Zwiększona zostanie również liczba leka­
rzy i personelu pielęgniarskiego.

Zgodnie z możliwościami kształcenia no­
wych kadr przez szkolnictwo akademickie i 
średnie specjalistyczne w latach 1969—72 
przybywaj będzie rocznie około 80 lekarzy i 
250 pracowników średniego personelu medycz 
nego. Pozwoli to na stałą poprawę opieki le­
karsko pielęgniarskiej; w pierwszym rzędzie 
na zabezpieczenie pełnej obsady stanowisk 
lekarzy । rejonowych i pielęgniarek środowi­
skowych, co z kolei przyczyni się do szersze­
go udzielania porad lekarskich w domach pa­
cjentów i zapewniania im opieki pielęgniar­
skiej. Równocześnie usprawniona zostanie 
praca szpitali i przychodni rejonowych wszyst­
kich rodzajów. Zwiększona zostanie także 
ilość lekarzy specjalistów oraz rozszerzona 
zostanie opieka nad dziećmi i młodzieżą przez 
usprawnienie szkolnej opieki lekarsko-pie- 
lęgniarskiej. Zwiększymy również ilość ośrod­
ków kolonijnych, wczasów dziecięcych, mło­
dzieżowych itd.

Wydatnej poprawie ulegnie zaopatrzenie 
ludności. W tym celu cały wysiłek skoncen­
trowany zostanie na zwiększeniu ilości arty­
kułów spożywczych i przemysłowych, rozsze­
rzeniu ich asortymentu oraz na polepszeniu 
pracy i usprawnieniu organizacji handlu.
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^ną wydatnie obroty handlu dataliczne- 
go. Nastąpi dalszy rozwój i modernizacja sie­
ci sklepów, magazynów i punktów sprzedaży. 
Liczba sklepów wzrośnie o blisko 500 pla­
cówek a ilość placówek gastronomicznych po­
większy się o 190 zakładów. Powstaną one 
zwłaszcza w ośrodkach rozwijającego się prze 
mysłu oraz w miejscowościach wypoczynko­
wo-turystycznych.

W latach 1969—72 wybudowanych zostanie 
około 800 km dróg lokalnych o nawierzchni 
twardej. Ponadto zmodernizowanych zostanie 
około 2.000 km istniejącej sieci drogowej oraz 
wybuduje się około 100 stałych mostów dro­
gowych. Wykonanie tego zadania uzależnio­
ne będzie w dużej mierze od współudziału 
społeczeństwa wielkopolskiego, które już 
niejednokrotnie dało dowód swej ofiarności.

Oto najważniejsze inwestycje, które mieć 
będą duży wpływ na usprawnienie ruchu dro 
gowego i kolejowego w województwie:

— budowa dróg w rejonie Turku, Kłoda­
wy, Słupcy, Kostrzyna, Opatowa i Sar­
nowy,

— budowa węzła drogowego w Koninie,
— zakończenie budowy mostu na Warcie w 

Śremie,
— zakończenie elektryfikacji linii kolejo­

wej Poznań — Wrocław.
Równie poważne znaczenie dla lepszej ob­

sługi ludności korzystającej z komunikacji 
autobusowej mieć będzie budowa nowych za­
jezdni autobusowych w Ostrowie, Koninie, 
Śremie i Turku.

Dzięki dostawom nowego taboru nastąpi 
dalsza poprawa warunków przewozów osobo­
wych, szczególnie pracowników dojeżdżają­
cych do pracy i młodzieży do szkół. Uspraw­
nione zostaną także przewozy towarowe, roz­
budowana i zmodernizowana sieć baz trans­
portowych i taboru przewozowego.

W trosce o ochronę majątku społecznego 
i mienia ludności przed pożarami wybudowa­
nych zostanie, głównie na wsi — w ramach 
czynów społecznych i przy wydatnej pomocy 
państwa — 150 strażnic przeciwpożarowych. 
Ponadto przewiduje się rozpoczęcie budowy 
nowych obiektów dla straży pożarnych w Ja­
rocinie, Kępnie, Ostrowie, Międzychodzie, Śro­
dzie i Gostyniu.

Oświata — kultura — sport 
i turystyka

Upowszechnienie oświaty i udostępnienie 
dóbr kulturalnych szerokim masom jest jedną 
z głównych zdobyczy naszego ustroju. W tros 
ce o stałe podnoszenie wiedzy, o wychowanie 
ludzi światłych, budowniczych silnej i zasob­
nej Polski Ludowej udoskonalamy stale sy­
stem nauczania, rozbudowujemy sieć szkół 
wszystkich stopni.

W przyszłej kadencji nastąpi dalszy wzrost 
poziomu nauczania. Tworzone będą większe, 
wysoko zorganizowane placówki szkolne, dy­
sponujące kadrą nauczycieli-specjalistów oraz 
dobrze wyposażonymi pracowniami.

Poprawie ulegną warunki nauczania. Rozbu 
dowane zostaną internaty i zwiększona liczba 
stypendiów dla szkół średnich. Umożliwi to 
dzieciom robotników i chłopów w szerszym niż 
do tej pory stopniu pobieranie nauki w tych 
szkołach.

Potrzeby rozwijającego się dynamicznie prze 
mysłu wielkopolskiego stawiają przed szkol­
nictwem nowe, zwiększone zadania, zwłaszcza 
w dziedzinie rozwoju szkół zawodowych. Ko­
niecznym staje się rozwój szkół kształcących 
młodzież w zakresie budownictwa, komunika­
cji, mechaniki oraz rolnictwa. Będziemy w dal 
szym ciągu zwiększać ilość młodzieży konty­

nuującej naukę po ośmiu klasach szkoły pod­
stawowej — i to w pierwszym rzędzie w szko 
łach zawodowych. Dotyczy to również absol­
wentów liceów ogólnokształcących, którzy nie 
podejmą studiów wyższych. Z myślą o nich 
rozszerzone zostaną możliwości zdobycia zawo 
du w szkołach pomaturalnych.

Nastąpi dalsza aktywizacja zawodowa ko­
biet, co stawia przed szkolnictwem zadanie 
wprowadzenia szerokiego programu szkolenia 
zawodowego dziewcząt, umożliwiającego im 
zdobywanie kwalifikacji zgodnych z kierun­
kiem rozwoju naszego regionu. Łączy się to 
ściśle z rozbudową placówek opieki nad dziec­
kiem w wieku przedszkolnym. Dlatego w roku 
1972 co czwarte dziecko w mieście i na wsi 
w wieku od 3 do 6 lat objęte będzie opieką 
przedszkolną.

W latach 1969—72 wybudowanych zostanie 
ponad 60 nowych obiektów szkolnych — dla 
szkół podstawowych, techników i zasadniczych 
szkół zawodowych. Powstaną nowe warsztaty 
szkolne i internaty.

W pierwszej kolejności oddane zostaną do 
użytku:

— technika w Kole i Pile,
— zasadnicze szkoły zawodowe w Kaliszu, 

Pile, Czarnkowie, N. Tomyślu, Międzychodzie, 
Wronkach i Ostrowie,

— internaty w Pniewach, Ostrzeszowie, Ple­
szewie, Lesznie, Wągrowcu i Koninie.

Wprowadzona reforma szkolna wymaga po­
ważnych nakładów na przystosowanie istnie­
jących szkół do rozszerzonego programu nau­
czania. Dlatego w okresie przyszłej kadencji 
specjalną uwagę skoncentrujemy na moderni­
zacji obiektów szkolnych.

*
Okres przyszłej kadencji nastawiony będzie 

na lepsze zaspokajanie potrzeb kulturalnych 
mieszkańców Wielkopolski.

W latach 1969—1972 ludność województwa 
otrzyma nowe i zmodernizowane obiekty kul­
turalne.

Działalność kulturalno-oświatowa oparta 
będzie w większym stopniu i ściślej powiąza­
na z pracą organizacji społecznych, związko­
wych, spółdzielczych oraz ze środowiskiem 
naukowym i twórczym. Równolegle z tym, dla 
zapewnienia aktywnej działalności placówek 
terenowych i odpowiedniej treści ich pracy, 
rozszerzona zostanie opieka instruktażowa po­
wiatowych domów kultury, a także aktywu 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego 
i towarzystw regionalnych.

Troską rad narodowych będzie również dal 
sza organizacja oraz pomoc instytucjom i za­
kładom pracy w rozwijaniu różnorodnych 
form aktywnego wypoczynku urlopowego i 
spędzania wolnego czasu po pracy. Łączy się 
to z upowszechnianiem kultury fizycznej, spor 
tu i turystyki.

W latach 1969—72 przy wydatnym udziale 
społeczeństwa zostaną oddane do użytku ba­
seny kąpielowe i sale gimnastyczno-sportowe.

W trosce o zapewnienie możliwości wypo­
czynku ludności województwa i miasta Pozna 
nia zorganizowane i rozbudowane zostaną w 
województwie, zwłaszcza w pobliżu Poznania 
ośrodki wraz z niezbędnym dla tych celów 
wyposażeniem.

Przedstawione w Programie Wyborczym Wo 
jewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Naro­
du zamierzenia na nową kadencję rad naro­
dowych w latach 1969—1972 wypływają z za­
łożeń naszej, socjalistycznej gospodarki, z po­
trzeb społeczeństwa Wielkopolski. We wszyst­
kich dziedzinach — w przemyśle i rolnictwie, 
w zakresie spraw socjalno-bytowych i komu­
nalnych, w oświacie i kulturze — ich wyko­

nanie a nawet przekroczenie jest w pełni real 
ne i możliwe. Nieodzownym jednak warun­
kiem pomyślnego wykonania jest patriotyczne 
zaangażowanie w tym dziele całej ludności 
Wielkopolski, gospodarska troska o nasze 
wspólne dobro, o mienie społeczne, nieustają­
ca walka z marnotrawstwem oraz stałe pod­
noszenie wydajności pracy i kwalifikacji za­
wodowych.

Istota naszej socjalistycznej demokracji po­
lega bowiem na współdecydowaniu i współ­
udziale wszystkich ludzi pracy w zarządzaniu 
gospodarką narodową, na wspólnym tworze­
niu ogólnonarodowego dorobku. Od postawy 
każdego Obywatela, od stopnia jego osobistego 
zaangażowania w dziele budownictwa socjali­
stycznego zależy więc zarówno pełne wykona­
nie zadań jak i tempo społeczno-gospodarcze­
go rozwoju.

Dlatego każda nowa myśl, każda obywatel­
ska, gospodarska inicjatywa nie tylko wzbo­
gaci program wyborczy ale poprzez integrację 
interesów poszczególnych obywateli z intere­
sami całego społeczeństwa sprzyjać będzie roz 
wojowi socjalistycznych stosunków między 
ludźmi i zapewni pełną jego realizację.

Rady narodowe - gospodarzem 
swego terenu

Wybory posłów na Sejm i członków rad na­
rodowych, to wyraz umacniającego się w na­
szym kraju systemu socjalistycznej demokra­
cji. Nowa kadencja przyniesie niewątpliwie 
dalsze poszerzenie samodzielności rad naro­
dowych, zwiększy też zakres ich odpowiedział 
ności. Przed Sejmem bowiem i radami naro­
dowymi, które wybierzemy w dniu 1 czerwca 
br., stoją niemałe i odpowiedzialne zadania.

Realizacja tych zadań wymaga poważnego 
wysiłku wszystkich ludzi pracy Wielkopolski, 
lepszego wykorzystania rezerw gospodarczych 
przemysłu i rolnictwa, celowego i oszczędnego 
gospodarowania wielomiliardowymi środkami 
przeznaczonymi przez Państwo Ludowe na go 
spodarczy i społeczno-kulturalny rozwój na­
szego województwa — na zaspokojenie po­
trzeb jego miec"kańców.

Przed nowyi. . radami stanie też szczególnie 
poważne zadanie opracowania nowego planu 
5-leniego, planu rozwoju województwa na lata 
1971—1975.

Wymaga to dalszego umocnienia pozycji rad 
narodowych jako gospodarza terenu, szczegól­
nie w miastach i gromadach. Nieodzownym 
warunkiem realizacji zadań rad narodowych 
nowej kadencji będzie: dalsza demokratyzacja 
form ich pracy; pogłębienie więzi z ludźmi 
pracy wielkopolskich miast i wsi; rozwijanie 
różnych form kontaktów — spotkań i rozmów 
radnych z wyborcami, z załogami zakładów 
pracy, z ludnością wiejską, organizacjami spo 
łecznymi; informowanie wyborców o podejmo 
wanych przez rady inicjatywach; omawianie 
na spotkaniach projektów ważniejszych u- 
chwał.

Zwiększenie wpływu załóg pracowniczych 
na rozwiązywanie przez rady narodowe istot­
nych dla ludzi pracy problemów wymaga w 
szerszym niż dotychczas stopniu współdziała­
nia z organami samorządu robotniczego i 
związkami zawodowymi.

W nowej kadencji dążyć będziemy do dal­
szego rozszerzenia roli i umacniania pozycji 
rad narodowych jako przedstawicielskiego or­
ganu mas pracujących, wzmożemy nadzór Rad 
nad działalnością ich organów wykonawczych. 
Poważna rola przypada w tym zakresie ko­
misjom rad narodowych. Winny one w szer­
szym stopniu wykorzystywać ustawowe upraw 

nienia działalności organów rad narodowych 
i społecznej kontroli jednostek niepodporządr 
kowanych radom narodowym, szczególnie w 
zakresie prawidłowego realizowania zadań, 
wykonywania ustawowych obowiązków oraz 
sposobu załatwiania spraw obywateli, zwłasz­
cza ich skarg i zażaleń.

Od pierwszych dni działalności nowych rad 
podjęte zostaną dalsze energiczne kroki zmie­
rzające do doskonalenia stylu pracy jednostek 
administracyjnych rad narodowych, uspraw­
nienia ich działalności oraz podniesienia pozio 
mu pracy. Wymaga to dalszych starań pre­
zydiów rad narodowych o należyty dobór pra­
cowników, podnoszenie ich kwalifikacji ogól­
nych i fachowych, zapewnienia należytego sto 
sunku pracowników rad narodowych do oby­
wateli i wnoszonych przez nich spraw, pełnego 
przestrzegania w działaniu jednostek admi­
nistracyjnych zasad ludowej praworządności 
a tym samym pogłębiania i umacniania zaufa 
nia obywateli do organów władzy i. admini­
stracji państwowej.

OBYWATELE!
MIESZKAŃCY
ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ!
Koncentrując uwagę całego naszego społe-, 

czeństwa na zadaniach budownictwa socjali-: 
stycznego, na pokojowej twórczej pracy nie mo 
żerny zapominać, że żyjemy w podzielonym 
i niespokojnym świecie. Ośrodki imperializmu 
światowego wciąż rozpalają nowe ogniska mię 
dzynarodowych konfliktów, nadal usiłują mą­
cić pokojową współpracę milionów ludzi 
pracy.

W Europie Niemiecka Republika Federalna 
dążąc do przekreślenia rezultatów zwycię­
stwa narodów nad ludobójczym faszyzmem 
stale, z pruskim uporem podsyca napięcie w 
stosunkach między państwami — członkami 
byłej koalicji antyhitlerowskiej.

Jedyną ostoją pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów jest wspólnota socjalistyczna, w której 
Polska stanowi mocne ogniwo. W dobrze po­
jętym interesie narodowym, w imię zapew­
nienia naszemu krajowi bezpieczeństwa i wa­
runków do pokojowej pracy a także w celu 
zwiększenia możliwości jego rozwoju dzięki 
szerokiej współpracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej, nie ustajemy w wysiłkach by 
umacniać nasze sojusze z krajami wspólnoty 
socjalistycznej, przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, główną siłą socjalizmu i po-, 
koju światowego.

Opowiadamy się za przestrzeganiem zasad 
pokojowego współistnienia państw o różnych 
ustrojach społeczno-politycznych, opowiadamy 
się za pokojem i przyjaźnią między narodami.

Mieszkańcy Ziemi Wielkopolskiej niejedno­
krotnie dawali dowód swego umiłowania Lu­
dowej Ojczyzny. Na każdym kroku widzimy 
owoce tej trudnej i ofiarnej pracy dla wspól­
nego dobra. Chcemy, aby nasza Ziemia Wiel­
kopolska była coraz piękniejsza i bogatsza. 
Chcemy żyć dostatniej i kulturalniej.

To co osiągnęliśmy w ciągu 25 lat władzy 
ludowej stanowi mocną podstawę i gwarancję 
że wykonamy również i nowe, stojące przed 
nami zadania.

1 czerwca pójdziemy do urn wyborczych we 
wspólnym Froncie Jedności Narodu skupiają­
cym patriotyczne i postępowe siły naszej Oj­
czyzny — Polską Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, Stron­
nictwo Demokratyczne oraz wszystkich oby­
wateli partyjnych i bezpartyjnych, ożywionych 
wolą rozwijania sił Polski Ludowej.

Głosując na kandydatów Frontu Jedności 
Narodu głosować będziemy za Polską silną i 
niepodległą, Polską sprawiedliwości społecz­
nej, Polską Socjalistyczną, za pokojem. Pow­
szechnym udziałem w wyborach damy wyraz 
naszej obywatelskiej świadomości i poczucia 
odpowiedzialności za losy i dalszy rozkwit na­
szej Wielkopolskiej Ziemi i całego kraju.

WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Jubileuszowe 
czyny 

społeczne
W 1968 roku redakcja czasopi­

sma „Gospodarka i Administra­
cja Terenowa” pod patronatem 
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du ogłosiła konkurs pod hasłem 
„Czyny społeczne na 25-lecie 
PRL”. Przedmiotem konkursu są 
czyny społeczne zrealizowane w 
latach 1968 i 1969.

Uczestnikami konkursu są gro­
mady, miasta, względnie dzielni­
ce miast, których prezydia rad 
narodowych wspólnie z Komite­
tem Frontu Jedności Narodu zgło 
siły udział w konkursie właści­

wym sekretariatom powołanym 
do spraw konkursu.

W bieżącym miesiącu Główny 
Urząd - Statystyczny zestawił 
wstępne wyniki pierwszego roku 
trwania konkursu to jest 1968 r.

Z opublikowanych danych wy­
nika, że konkurs ma charakter 
masowy. Oprócz miast wyłączo­
nych z województw na 391 po­
wiatów zgłoszono do konkursu 
gromady i miasta z 350 powia­
tów, co stanowi 89,5 proc, ogól­
nej liczby powiatów i miast.

Wartość czynów społecznych w 
gromadach i miastach biorących 
udział w konkursie wyniosła w 
1968 roku około 4,6 mld zł., co 
stanowi 78,2 proc, ogólnej warto­
ści czynów zrealizowanych na te 
renie całego kraju.

Przebieg wykonania czynów w 
gromadach i miastach biorących 
udział w konkursie kształtował 
Się w sposób zróżnicowany, z 
tym, że przeciętnie w skali ogól­
nokrajowej na tych terenach za­
notowano wyższy stopień zaanga 
żowania ludności w realizacji 
czynów społecznych, (na)

Twórczą pracą, wzmożoną 
aktywnością obywatel­
ską, zacieśniając jedność 

narodu wokół Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej oraz 
jej sojuszników politycznych 
— Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego, obchodzimy w 
tym roku 25 rocznicę powsta­
nia Polski Ludowej.

Żywa jest pamięć narodu o 
warunkach, w jakich nastąpił 
ten epokowy przewrót w pol­
skiej historii. Poprzedził go 
okres najstraszliwszej w na­
szych dziejach niewoli, która 
wydarła krajowi sześć milio­
nów obywateli i zniszczyła nie 
zmierzone dobra materialne. 
Pięć lat hitlerowskiej okupa­
cji i tragicznej próby sił oraz 
pięć lat bohaterstwa i poświę­
cenia w walce z wrogiem przy 
niosły wreszcie zwycięstwo de 
mokracji nad faszyzmem, ale 
rozmiary zniszczeń były tak 
wielkie, że zdawało się, że nie 
ma takiej siły, która byłaby 
zdolna względnie szybko 
wydźwignąć zmęczony kraj do 
życia.

Siła taka jednak znalazła 
się. Tym życiodajnym czynni­
kiem — dzięki któremu pro­
ces odbudowy został zakończo 
ny w niezwykle szybkim i bu 
dzącym podziw świata tempie, 
dzięki któremu w ciągu ćwierć 
wiecza Polska przekształciła 
się z zacofanego kraju rolni-

UCHWAŁA 0 OBCHODACH25 ROCZNICY PRL
czego w nowoczesny kraj prze 
mysłowo-rolniczy, szybkimi 
krokami zdążający do ścisłej 
czołówki europejskiej — stał 
się nowy ustrój: socjalizm.

Przez 25 lat, od czasu kiedy 
ze skrawka wyzwolonej ziemi 
lubelskiej rozległy się płomień 
ne słowa Manifestu Lipcowego, 
socjalizm dokonał w naszym 
kraju olbrzymich przemian 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia wewnętrznego i przyniósł 
Polsce zmianę jej pozycji na 
arenie międzynarodowej. Dzie 
siątki i setki faktów niezbi­
cie dowodzą, jak szybko po­
szliśmy naprzód, zarówno w 
porównaniu z Polską okresu 
międzywojennego, jak i w po­
równaniu z krajami kapi­
talistycznymi okresu powojen­
nego.

Ćwierć wieku to okres sto­
sunkowo krótki w tysiącletniej 
historii naszego narodu. Nie 
ma jednak w naszych dzie­
jach ojczystych równie wiel­
kiego i doniosłego okresu, jak 
25 lat istnienia Polski Ludo­
wej, budującej gmach socja­
lizmu. Każdy rok tego ćwierć­

wiecza znamionuje się nieby­
wałym przyspieszeniem proce­
su rozwojowego, znaczy się 
głębokimi przeobrażeniami po­
litycznymi i społecznymi oraz 
niezwykle szybkim postępem 
w dziedzinie gospodarki, kul­
tury, oświaty i poziomu życia 
ludności. Suma zaś tych doko­
nań złożyła się na całą epokę 
historyczną, w której czasie 
zostało gruntownie przekształ­
cone oblicze kraju i narodu.

Wspaniale zaowocował socja 
lizm na drogiej każdemu z 
nas ziemi poznańskiej. Głębo­
ka przemiana struktury eko­
nomicznej Poznańskiego w la­
tach Polski Ludowej, prze­
kształcenie się regionu rolni­
czo-przemysłowego w dyna­
miczny ośrodek przemysłowo- 
rolniczy, wysoka pozycja re­
gionu w organizmie Rzeczy­
pospolitej, olbrzymi dorobek 
twórczy w kulturze, oświacie 
i nauce — wszystko to napeł- 
n:a mieszkańców Wielkopol­
ski patriotyczną dumą i aktyw 
nością społeczną.

Dokonując w tegoroczne 
Święto Odrodzenia ogólnego 
bilansu zdobyczy i sukcesów 

ćwierćwiecza Polski Ludowej 
pamiętajmy, że nasza pokojo­
wa, twórcza praca mogła tak 
bogato zaowocować tylko dlate 
go, że u podstaw naszej polity 
ki międzynarodowej leży idea 
przyjaźni, braterstwa, współ­
pracy i wzajemnej pomocy ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznymi. Ta cał­
kowicie nowa sytuacja w poło 
żeniu Polski jest historycznym 
dorobkiem władzy ludowej, 
wypracowanym programowo i 
konsekwentnie realizowanym 
pod przewodem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

W doniosły rok ćwierćwie­
cza Ludowej Ojczyzny wkra­
czamy uzbrojeni w program 
działania, jaki nakreśliła na­
sza partia na V Zjeździe. Z 
troską o coraz lepszą przysz­
łość kraju, o rozkwut ojczyz­
ny, o nieustanne zaspokajanie 
potrzeb materialnych i ducho 
wych ogółu obywateli realizu­
jemy zadania nakreślone 
uchwałami zjazdowymi i Ogól 
nopolskim Programem Wybor­
czym Frontu Jedności Naro­
du. Powszechna świadomość, 
że wykonanie tych zadań zale­

ży od aktywności społecznej, 
patriotycznego zaangażowania, 
poczucia odpowiedzialności i 
czynnej postawy obywatelskiej 
— stanowi zasadniczy czynnik 
wkładu społeczeństwa polskie­
go w dzieło rozwoju własnego 
kraju i prężności narodu.

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu wzywa 
wszystkich mieszkańców zie­
mi wielkopolskiej do godnego 
powitania ćwierćwiekowego ju 
bileuszu Polski Ludowej. 
Wzmożoną aktywnością pro­
dukcyjną — zwiększeniem po 
stępu na wszystkich polach 
działalności społecznej, składaj 
my ojczyźnie w ofierze dowo­
dy swego patriotyzmu i odda­
nia dla ziemi rodzinnej. Czyń­
my więc wszystko, aby na każ 
dym kroku uwielokratniać do­
robek 25-lecia właclzy ludowej, 
aby nieustannie pomnażać bo 
gactwa kraju, aby nic nie uro­
nić z pracy poprzednich poko 
leń, aby zespolenie Polaków 
wokół idei socjalizmu przy­
niosło rozkwit i potęgę Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI

NARODU 
W POZNANIU

Uchwałę podobnej treści po­
djął wczoraj także Poznański 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu.
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Nie zawsze
Zakłady przemysłu kluczo­

wego, terenowego i spół­
dzielczości mają dostar­

czyć w tym roku 18,5 min sztuk 
odzieży roboczej. Jest to o 3,5 
min więcej niż w roku ubieg­
łym. Wspomniany przemysł za 
powiada zarazem produkcję o- 
dzieży w kilkudziesięciu no­
wych wzorach, bardziej dosto­
sowaną do potrzeb pracowni­
ków. Użyteczność tej odzieży 
będzie zarazem badana w nie­
których zakładach, co ma być 
sprawdzianem jej funkcjonal­
ności w poszczególnych zawo­
dach.

Tej najbardziej atrakcyjnej 
odzieży roboczej nie będzie jed 
nak zbyt dużo. Niektóre zakła­
dy nie liczą więc na przemysł 
lekki i zlecają jej szycie zakła 
dom usługowym, stosowanie do 
potrzeb. Tak właśnie postąpiła 
m. in. dyrekcja Elektrowni w 
Koninie. Dzięki tej inicjatywie 
pracownicy otrzymują ubrania 
estetyczne i dostosowane do 
wykonywanych czynności. Rów 
nież estetyczne i wygodne sa 
ubrania robocze, w które wy­
posażyła pracowników dyrek­
cja poznańskiej „Lechii”. Z roz 
mów wynika, że w obecnych 
strojach pracownice czują się

Polak 
współtwórcą 

Kanału Sueskiego
„Stanisław Janicki” — 

taki tytuł nosi film biogra 
ficzny zrealizowany w Wy 
twórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi przez reży­
sera Stanisława Grabow­
skiego i operatora Janusza 
Czecza. Przypomina on 
nam postać warszawiani­
na (1836—1888), syna pro­
fesora uniwersytetu, wy­
bitnego inżyniera i specja 
listy w dziedzinie budowy 
mostów i kanałów oraz u- 
spławniania rzek. Janicki 
po studiach w Hanowe­
rze pracował jakiś czas we 
Francji, a następnie w kra 
ju był zastępcą Stanisława 
Kierbedzia przy budowie 
mostu na Wiśle w Warsza 
wie. W r. 1864 został — ja 
ko doskonały specjalista 
— powołany przez Ferdy­
nanda Lessepsa do współ­
pracy w dziele budowy Ka 
nału Sueskiego, doprowa­
dzając w powierzonym mu 
zakresie dzieło to do za­
kończenia w r. 1869, tj. 
właśnie przed 100 laty. Sta 
nisław Janicki kierował po 
tern urządzaniem portu w 
Rijece, przeprowadzał re­
gulację rzeki Moskwy. Za 
proszony do udziału w kie­
rowaniu budową Kanału 
Panamskiego odrzucił jed 
nak tę propozycję prawdo 
podobnie wobec ujawnie­
nia już wtedy nadużyć w 
łonie amerykańskiego to­
warzystwa budowy. Zmarł 
w Warszawie. Był autorem 
projektów i prac, dotyczą­
cych regulacji rzek.

Realizacja filmu odbyła 
się w obecności konsultan 
ta prof. Politechniki Gdań 
sklej Wacława Balcerskie­
go. wnuka Janickiego (hy­
drobudowy — zbiorniki 
wodne, przed wojną zapo­
ra w Rożnowie, obecnie 
konsultacje w czasie budo 
wy zapory w Solinie). 
Prof. Balcerski występuje 
w filmie jako komentator; 
treść filmu uzupełniają 
jednocześnie swoimi wypo 
wiedziami dyr. Muzeum 
Morskiego w Gdańsku 
Smolarek oraz kapitan że­
glugi wielkiej z Gdyni — 
Pinno. Dzięki kpt. Pinno 
odnalezione zostały w ak­
tach dawnej spółki akcyj­
nej „Compagnie Universel 
ię du Canal Maritime de 
Suez” bardzo ciekawe in­
formacje o działalności poi 
skiego inżyniera jako 
współbudowmiczego wiel­
kiego kanału. (PAP)

wygodnie i
dobrze, a wiadomo jak ważne 
jest dobre samopoczucie w pra 
cy. Tym bardziej dla kobiet, 
które chcą się prezentować 
dobrze w każdej sytuacji. 
Trzeba też mieć na uwa­
dze i to, że nieodpowiedni 
ubiór utrudnia wykonywanie 
czynności, wpływa tym samym 
ujemnie na wydajność i może 
być powodem niejednego wy­
padku przy pracy.

Niestety, bywa jeszcze tak, 
że ubrania robocze są złe, nie­
odpowiednie, podobnie zresztą 
jak obuwie ochronne. Pracow­
nicy często wnoszą z tego tytu­
łu różne pretensje. Najczęściej 
powtarza się zarzut, że odzież 
nie wytrzymuje tak długo, jak 
to przewidują normy. Wystę­
puje to zwłaszcza w odlewnic­
twie, gdzie ubrania robocze są 
szczególnie narażone na szyb­
kie niszczenie. Istnieje pewne 
wyjście z sytuacji, gdyż prze­
pisy przewidują, że można spo 
rządzać protokóły koniecznoś­
ci i wydawać odzież ochronną 
częściej niż to okróślają nor­
my zużycia. W drastycznych 
przypadkach, gdzie tego wyma 
gają przepisy bhp, mogą podej 
mować taką decyzję KSR-y. 
Są to jednak rozwiązania spo­
radyczne. Warto przeto zwra­
cać już w fabrykach uwagę na 
jakość i trwałość odzieży robo­
czej. Jeśli kiepska, nieodpo­
wiednia odzież będzie należała 
rzeczywiście do rzadkości — 
odpadną kłopoty ze skraca­
niem okresów jej zużycia.

Są też i inne zastrzeżenia. 
Oto pracownicy TOS-ów i sta­
cji obsługi samochodów uwa­
żają, że powinno się im przy­
dzielać po dwa ubrania robo­
cze. Praca ich jest bowiem 
brudna (oleje i smary), częś­
ciej więc trzeba prać kombi­
nezony czy kitle, a wtedy brak 
odzieży na zmianę. Inne narze 
kania dotyczą obuwia ochron­
nego, które szybciej niszczeje 
niż to wynika z norm i jest za 
mało zróżnicowane. W dziale, 
gdzie operuje się wodą, po­
trzebne jest obuwie gumowe, 
w innych — skórzane. Obser­
wacje wskazują również, że 
kierownictwa zakładów i czyn 
niki społeczne rzadko kiedy ko 
rzystają z możliwości, jeśli za­
chodzi taka konieczność, zama 
wiania specjalnego typu obu­
wia, dostosowanego do rodzaju 
wykonywanej pracy.

Zgłasza się również preten­
sje do jakości okularów o- 
chronnych. Są one niewygod­
ne, ciężkie, o szkłach zachodzą 
cych mgłą, co utrudnia widocz 
ność. Pracownicy często zdej­
mują więc okulary, które ra­
czej przeszkadzają w pracy, 
ale wtedy wzrok jest narażony 
na niebezpieczeństwo, łatwo o 
wypadek.

Na tle licznych sygnałów mo 
żna sformułować różne wnios­
ki. Praktyka wskazuje np., że 
u przeciwieństwie do innych 
pionów nie potrafiono należy­
cie rozwiązać problemu odzie-

Kilka wiadomych mamy: 
że wyprawy młodzieży 
z całego kraju do stoli­

cy zaczną się w połowie 
kwietnia, że Oddział Obsługi 
Turystycznej „Orbisu” przewi 
duje na wiosnę przyjazd 30 
pociągów z młodzieżą szkolną 
i że każdy z tych pociągów 
przywiezie około 600 młodych 
turystów; że tenże „Orbis” z 
trudem zdobył na nadchodzą­
cy sezon 600 miejsc noclego­
wych na dobę (w ub. roku było 
700, a dwa lata temu 800). Da 
lej — że Spółdzielnia „Gro­
mada” organizuje na wiosnę 
1100 wycieczek autokarowych 
i uzyskała 200 miejsc w kwa­
terach prywatnych w odle­
głych od centrum Warszawy 
dzielnicach. Poza tym „Orbis” 
i „Gromada” zawarły umowy 
z warszawską gastronomią i 
zanewniły swoim klientom po 
siłki.

Jak wyliczono — ogółem do 
stolicy przyjedzie około 60 
tys. młodzieży, nie licząc wie 
lu wycieczek organizowanych 
samodzielnie — bez pomocy 
„Orbisu” i „Gromady” — 
przez szkoły 4 komitety rodzi 
cielskie. Z Warszawy do 
innych miast wyjedzie 25 
tys. młodzieży.

A więc niezgorsza i dodaj­
my — pożyteczna wędrówka 
ludów. Ale — podróże nie tyl 
ko kształcą, bywa, że i męczą. 
W tym miejscu chetałbym się 
nieco zatrzymać i pomedyto­
wać. Bo prócz wyżej wzmian

praktycznie
ży ochronnej i obuwia dla po­
trzeb pracowników budownic­
twa. Zdarza się też, że produ­
cenci nie dostarczają z kolei 
odzieży czy obuwia o żądanych 
wielkościach. Bywa więc tak, 
że do danego zakładu nadcho­
dzi odzież tylko o 2 lub 3 wiel 
kościach, choć potrzebnych by­
łoby znacznie więcej rozmiaro- 
wzrostów.

Praktyka wskazuje również, 
że pracowników można byłoby 
zaopatrywać w praktyczniejsza 
i estetyczniejszą odzież, gdyby 
zakłady pracy wykorzystywa­
ły szanse zaopatrywania się na 
Targach. Wystawia się bowiem 
na nich z każdym rokiem co­
raz większą kolekcję wzorów, 
ale stoiska te są, niestety, rząd 
ko kiedy odwiedzane przez zao 
patrzeniowców z fabryk.

W samych fabrykach odzież 
robocza prezentowałaby się le­
piej i niekiedy byłaby bardziej 
trwała, gdyby rozstrzygnięto 
należycie problem prania i na­
praw. W miejscowościach, 
gdzie istnieją chemiczne pral­
nie. właśnie tam czyści się o- 
dzież roboczą. Wykonanie tej 
usługi trwa jednak zbyt długo. 
Zdarza się też, że odzież prana 
chemicznie nie wytrzymuje tak 
długo jak powinna. W przy­
padkach, gdy nie ma na miej­
scu pralni chemicznej, a także 
dla przedłużenia trwałości o- 
dzieży roboczej, można by ze­
zwalać robotnikom na pranie 
jej we własnym zakresie. Jest 
to jednak związane z koniecz­
nością ustalenia wysokości e- 
kwiwalentu tytułem zwrotu 
kosztów za środki piorące.

Zastrzeżenia budzi przede 
wszystkim złe konserwowanie 
częściowo zużytej odzieży, któ­
ra zalega magazyny wielu za­
kładów i przedsiębiorstw. Na 
ten roboczy ekwipunek wyda- 
je się przecież w skali kraju 
olbrzymie sumy.

Reasumując — w tego rodzą 
ju świadczeniach dla pracow­
ników, zajmujemy przodujące 
miejsce na świecie. Niewiele 
jest bowiem krajów, w których 
wydaje się pracownikom bez­
płatnie odzież, obuwie, czy in­
ny sprzęt ochrony osobistej. 
Nawet spośród krajów socjali­
stycznych tego rodzaju bezpłat 
ne świadczenia znane są tylko 
w Związku Radzieckim, NRD 
i częściowo na Węgrzech. Oprą 
cowany przez Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego szeroki 
program, przewidujący — zgo­
dnie z zaleceniami V Zjazdu 
PZPR — różne przedsięwzięcia 
dla poprawy jakości odzieży 
ochronnej i roboczej oraz lep­
sze dostosowanie jej do po­
trzeb różnych branż, powinien 
zarazem stanowić gwarancje 
wyraźnej poprawy w tym za­
kresie. Szczególnie chodzi tu o 
likwidacię występujących jesz 
cze braków asortymentowych 
i niedomagań jakościowych.

BRONISŁAW LISOWSKI

Wycieczka 
czy droga przez mękę?

kowanych wiadomych jest je 
szcze jedna wielka niewiado­
ma: czy planowane wycieczki 
spełnią swoje rekreacyjno-dy 
daktyczne zadanie, czy też sta 
ną się przysłowiową drogą 
przez mękę.

Znamy wszyscy ten wido­
czek: zaledwie słoneczko tro­
chę mocniej przygrzeje, a już 
ulicami co ciekawszych miast 
i atrakcyjniejszych szlaków 
turystycznych ciągną sznury 
dzieci szkolnych zziajanych, 
obładowanych tobołkami i pła 
szczami. Gdzieś tam na prze­
dzie nauczyciel lub inny cice­
rone objaśnia cuda architek­
tury czy przyrody, bliżej sto­
jące dzieci zadzierają głowy, 
słuchają, reszta zaś z doskona 

(łą obojętnością patrzy w si- 
'ną dal, grzebie w siatkach, 
coś zajada, lub po prostu sia 
da. byle gdzie „by... przecze­
kać potok wymowy i odpo­
cząć. Potem — obiad w barze 
mlecznym. Tłok, harmider, 
brak miejsc. Na stojąco po­
chłonięte naleśniki — byle 
prędzej wvdostać się z tego 
dusznego lokalu. I znowu — 
zwiedzanie. A wieczorem — 
spektakl w teatrze. Wpraw­
dzie na atrakcyjniejsze przed

CZYM
IV Zjazd KPCh nie miał 
linie wspólnego z Komu-
” nis tyczną Partią Chin, 

gdyż dawna KPCh praktycz­
nie nie istnieje od 2 lat, rozbi 
ta „rewolucją kulturalną”. 
Wówczas też maoiści rozpoczę 
li budowę nowej partii, któ­
rej „ideologią” stał się maoizm. 
Dlatego IX Zjazd KPCh jest 
w swej istocie zjazdem założy 
cielskim: dał on początek no­
wej ogólnochińskiej organiza­
cji polityczno-społecznej, któ­
ra przyjęła nazwę KPCh.

Znaczenie IX Zjazdu wy­
kracza daleko poza samo po­
wołanie nowej KPCh. Zjazd 
ten w sposób formalny obwieś 
cił całemu światu, iż ukonsty­
tuował się nowy światowy o- 
środek „myśli rewolucyjnej”; 
jest nim Pekin, a myśl zowie 
się „maoizmem”-

„Kuangminżipao” z 3 bm. 
pisała: „Teoretycznym podło­
żem, na jakim się opieramy, 
iest marksizm-leninizm. Swiet 
lana krystalizacja myśli 
proletariackiej. najwyższy 
szczebel marks’zmu-leninizmu 
naszej epoki, wielka mvśl Mao 
Tse-tunga odzwierciedla w do 
"t^bny sposób prawa walki 
klasowej istniejącej tak na 
zewnątrz jak i wewnątrz kra 
ju, reprezentuje podstawowe 
interesy proletariatu i ludu 
pracującego. Myśl Mao-Tse 
tunga jest prawdą o powszech 
nym znaczeniu, jest marksiz- 
mem-leninizmem epoki, w

Najwygodniejszy 
pociąg świata

W 1950 r. francuskie Towa­
rzystwo Dróg Żelaznych (la So 
ciete nationale des chemins de 
fer franęais) ochrzciło mia­
nem Mistral (nazwa wiatru 
w Prowansji) jeden z naj­
szybszych i najbardziej kom­
fortowo wyposażonych po­
ciągów kursujących na trasie 
Paryż — Nicea. Pociąg ten w 
1965 r. włączony został do za­
chodnioeuropejskiej sieci ko­
lejowej Trans — Europa — 
Express.

Mistral. składa się z 14 wago 
nów o łącznej wadze 700 t i 
elektrowozu o mocy 5520 kW. 
Długość całego składu wyno­
si 380 m. Pociąg ten łączy Pa 
ryż z Niceą — to jest 1088 km 
— ze średnią szybkością 120 
kmzgodz., co daje okresową 
szybkość jazdy 160 km/godz- 
Wagony wchodzące w skład 
tego pociągu są klimatyzowa­
ne, nowocześnie oświetlone, 
mające świetną widoczność i 
okna zaopatrzone w story we 
neckie chroniące pasażerów 
przed nadmiernym nasłonecz- 
meniem. Tradycyjne przej­
ścia z wagonu do wagnnu w 
nostaci płóciennego tunelu za 
'tąuiono szklanvmi drzwiami 
ferowanymi komórka fotoe- 
lektrvczna. Pnciag posiada sa- 
’nn fryzjerski, dwie restaura- 
ote. dwa barv kawowe, 4 salo 
niki itp. (PAP)

stawienia bilety zostały daw­
no wykupione, kiedy szkołom 
jeszcze nie śniło się organizo 
wanie wycieczek, ale mimo 
to w wyściełanych fotelach 
nareszcie prawdziwy odpoczy 
nek, często połączony z drzem 
ką, którą nietaktownie zakłó­
cają aktorzy.

Takie wycieczki — to nie 
przyjemność, ale raczej obo­
wiązek. Szczególnie te organi 
zowane samodzielnie przez 
szkoły. Najwyższy czas tak je 
organizować, żeby dzieci wró­
ciły do domu pełne miłych 
wrażeń. Racjonalnie zorgani­
zować wycieczkę, tzn. tak, że 
by dzieci miały gdzie złożyć 
bagaże, umyć się, odpocząć, 
żeby posiłki były z góry za­
mówione: żeby był zapewnio­
ny środek lokomocji. To na 
pewno nie jest łatwe. Ale wy 
cieczki krajoznawcze to na­
prawdę wspaniałe lekcje po­
glądowe z. geografii, historii, 
kultury i warto dlatego wło­
żyć trochę pracy w ich przy­
gotowanie. Wtedy będzie i 
przyjemność, i pożytek, i 
wspomnienie. Po inaczej — 
szkoda czasu i atłasu.

St. O.

JEST MAOIZM
której imperializm zmierza ku 
całkowitemu upadkowi, a so­
cjalizm kroczy ku ogólnoświa 
tawemu zwycięstwu. Stanowi 
ona dla partii, armii i całego 
kraju myśl kierowniczą, do 
której należy się stosować we 
wszelkiej pracy. Wszystkie na 
sze osiągnięcia i zwycięstwa 
zostały uzyskane dzięki nie­
zwyciężonej myśli Mao Tse- 
tunga”.

Proszę zwrócić uwagę, iż 
„Kuangminżipao” określając 
siły, dla których przewodni­
kiem jest myśl ,.Mao”, wy­
mienia poza partią — armię. 
Jest to novum wprowadzone 
przez maoistów, które świad­
czy, iż w Chinach wzrasta ro­
la armii, że staje sie ona pod­
stawowa siłą na której opie­
rają się maoiści. Maoizm 
jest w istocie formą dyktatu­
ry wojskowej, służącej intere 
som politycznym grupv ludzi 
skupionych wokół „wielkiego 
Mao”.

Dyktatura ta ma niew:ełe 
wspólnego z rzeczywistymi in 
teresami narodów Chin, z ich 
rozwojem społecznym, kultu­
ralnym i gospodarczym. Je’ ce 
lem jest zapewnienie władzy 
grupie Mao. Stąd rzecz niemo 
żliwa w praktyce innych par­
tii komunistycznych — zagwa 
rantowanie w statucie partii 
dożywotniej władzy dla Mao 
i mianowanie jako jego na- 
stency Lin Piao. Wskazuje to 
dobitniej niż coko’wiek inne­
go na rzeczywiste cele, dla któ 
-ych Mao zdecydował się po 
grążyć Chinv w chaos zwany 
-ewolucja kulturalną. Szło o 
niczym nie ograniczoną, abso- 

TELEWIZJA

Ta ostatnia 
niedziela...

Od dłuższego czasu obserwuję młodzież walczącą w teletur­
nieju „My 69" i muszę przyznać, że zarówno formalnie jak 
i merytorycznie impreza ta przebiega coraz sprawniej. 

Jest to teleturniej bardzo wszechstronny: wymaga od młodzieży 
nie tylko wiedzy teoretycznej o własnym regionie, ale także de­
monstrowania różnych form artystycznych, umiejętności opowiada­
nia o rozmaitych dziedzinach gospodarki, a nawet wykazania się 
częściową znajomością tak trudnych zawodów jak na przykład 
dziennikarstwo telewizyjne lub coś, co jest do tego bardzo zbli­
żone.

Można powiedzieć, iż .,My 69” charakterem swym i stylem przy­
pomina Turniej Miast, tyle, że nie ma takiego rozmachu, nie dzie­
je się w plenerze lecz w studio i obejmuje tylko młodzież. Ale 
również rozpala kibiców, co m. in. ostatnio znalazło wyraz w do­
wcipnych i zawsze nawiązujących do aktualnej sytuacji takich 
hasłach jak: „Olsztyn dmucha, Łódź pompuje, Lublin przewagę 
zyskuje" lub „Gratulacje Wam składamy, ale jeszcze się spot­
kamy”.

Sprawna i obiektywna praco jury, dobre tempo, ciekawy zestaw 
poszczególnych konkurencji, nastrój współzawodnictwa towarzy­
szącego imprezie - wszystko to każę zaliczyć teleturniej „My 69" 
do udanych programów, nawiązujących do 25-lecia Polski Ludo­
wej. Odnotujmy jeszcze fakt, że spośród trzech równorzędnych ze­
społów najlepsza okazała się drużyna Lublina, która 1 maja 
spotka sie ze swoimi przeciwnikami w pierwszych ćwierćfinałach. 
Nie wątpię, że na teleturniej „My 69" telewidzowie czekają z du­
żym zainteresowaniem.

Nie odbiegam chyba daleko od odczuć tych telewidzów, którzy 
lubią muzykę; telewizja zaś robi ostatnio bardzo dużo dla popu­
laryzacji dobrej, a przy tym nawet dość trudnej w odbiorze mu­
zyki. Pisałem w tym miejscu kilkakroć o programach prowadzo­
nych przez Bohdana Wodiczkę. Dzisiaj pragnę wspomnieć o bar­
dzo interesującym i nastrojowym programie „Mozart - kompo­
zytor popularny" z cyklu „Muzyczne spotkania. Jan Krenz nie tyl­
ko dyrygował i grał ale także prowadził cały program prosto, 
przystępnie i ciekawie, objaśniając muzykę Mozarta. Robił to nie­
mal z takim powodzeniem jak Bernstein w prezentowanym swego 
czasu na szklanym ekranie cyk'u filmów popularyzujących muzykę. 
Program J. Krenza miał jednak tę przewagę, że prezentowano go 
nie z tośmy filmowei, lecz na żywo.

Rzeczą bardzo ważną jest nie tylko właściwy dgbór tematów 
poszczególnych programów, który powinien uwzaledniać różno- 
rakość zainteresowań telewidzów, ale także odpowiednie roz­
mieszczenie w czasie tych programów. Wydaje się, że niedzielne 
popołudnie, kiedy przed telewizorami siadają ludzie, którzy 
w czasie tygodnia mało mają na to czasu i oczekują raczej czeaoś 
lekkiego, interesującego, nie wymagaiąceao specjalnego wysiłku 
umysłoweao, nie jest odpowiednia obrą na nadawanie pięknego 
lecz trudnego w odbiorze a Paweł hermetycznego soektaklu po­
etycznego wystawionego przez Estradę Literacka pt. „Legenda 
o zmierzchu krainy Kasz” i „Lutnia Casira” w reżyserii i adapta­
cji D. Michałowskiej.

Nie chcę przez to powiedzieć, że niedzielne ponołudnia mają 
wypełniać tylko programy lekkie rozrywkowe. Doskonale się 
w moim modelu niedzieli m/eści Klub Sześciu Kontynentów (bar­
dzo ciekawie ostatnio mówic^o o dawnym i obecnym Wietnamie!). 
A przecież jest to n-noram d^^ki od rozrywki, przy tym na pewno 

/ -Sitnie oglądany. Warto by się również zastanowić, czy potrzebny 
i ambitny ale przecież brzemienny w problemy magazyn wiejski 
„Przemiany" musi chodzić akurat w niedziele.

Natomiast orognam, rozrywkowy w stylu niedzielnego „Spotka­
nia z /Jdio Wysocka" jak ulał pasuje na1 poobiednią sjestę. Na­
wiasem mówiąc, ta akto-ka poświęcająca sie głównie kabareto­
wi „Wagabunda" pokazała swoją klasę i wszechstronność. Szkoda, 
że prawie wcale nie można jej oglodać na szklanym ekranie.

I na tym kończę swoie uwaai na temat niedzielnego popołudnia, 
rozpoczętego transmisja z meczu piłkarskiego Połska — Luksem­
burg a zakończonego gntvwoienna demaskatorską „Dynastią 
Essen” i włoskim filmem fahuiamvm „Statione Termini". Wiele 
w tym popołudniu jest jeszcze do poprawienia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

lutystyczną władzę- Jak pisał 
organ KP Japonii ..Akahata”: 
„IX Zjazd jest w istocie zgro­
madzeniem, które ma na celu 
powołanie własnej, prywat­
nej partii Mao”. Dziennik do- 
daje, iż fakt określenia w sta 
tucie partii Lin Piao dziedzi­
cem Mao dowodzi, iż Mao i je 
go zwolennicy nie mogą utrzy 
mać władzy bez wyraźnego u- 
stalenia w statucie następcy 
Mao. Nowa partia ma więc za 
pewnie jej twórcom taki sy­
stem rządzenia, który usunie z 
ich drogi przeszkody we­
wnętrzne.

W obawie przed pojawie­
niem się opozycji maoi­
ści powołali do życia 
specjalną organizację pod 
nazwą .,Hunszaobinów". Za­
daniem jej członków jest 
pilnować, aby robotnicy regu­
larnie (przed pracą i po pra­
cy) oddawali cześć Mao Tse- 
tungowi, uczyli się i deklamo 
wali jego wypowiedzi. Hun- 
szaobini mają ,.obserwować 
nastroje i zachowanie robotni 
ków na swojej zmianie”.

Dążenie do stworzenia mię­
dzynarodowego ruchu maoi- 
stvcznego świadczy, iż grupa 
Mao zamierza rozpocząć wiel 
ką ofensvwe propagandowa za 
granicą i ponierać wszelkie si 
ły ekstremistyczne, które w za 
mian za pomoc finansową i 
wojskową będą posłusznie 
snełniać polecenia Pek’nu. 
Grozi to światu powstawaniem 
nowych napięć i może być wy 
korzystywane jako parawan i 
zasłona dvmna nrzez awantur 
nicze koła w NRF, Izraelu i 
USA-
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Wolsztynie

Zanim kolarze wjadą 
22 Lipca odbędzie się

na Stadion 
tam wiele

dzisku Wlkp. o 14.25, w 
(lotna premia) — o 15.

Plakat XXII Międzynarodowego 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju.

Po rocznej przerwie mieszkańcy województwa poznańskiego i Po­
znania znowu będą mieli okazję oglądać kolarzy startujących w XXII 
Międzynarodowym Wyścigu Pokoju. Poznań będzie miastem, w któ­
rym zakończony zostanie VII etap. Tu nastąpi start do etapu VIII.

17 maja w Poznaniu

Intensywne przygotowania 
do przyjęcia kolarzy XXIIWP

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poi n a n i u, ul. Kościuszki nr 57 
ogłasza na rok szkolny 1969/70 

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani

Przygotowania na przyjęcie licz­
nej kolumny kolarzy i osób towa­
rzyszących wyścigowi są już pra­
wie na ukończeniu. Ustalony zo­
stał dokładny harmonogram poby­
tu kolarzy w województwie i Po­
znaniu.

17 maja o godz. 11.30 nastąpi we 
Wrocławiu start do VII etapu pro­
wadzącego do Poznania długości 
203 km. Około godz. 12.15 pierwsi 
kolarze powinni zameldować się 
w Rawiczu, gdzie została zlokalizo 
wana lotna premia. O godz. 13.40 
wyścig powinien przejechać przez 
Leszno, gdzie również znajduje się 
lotna premia. Następne miejsco­
wości na trasie do Poznania to 
Śmigiel — godz. 14.10, Kościan (bu­
fet) — godz. 14.30. Stęszew — 15, 
Mosina — 15.25, Kórnik — 15.50. W 
samym Poznaniu kolarze w drodze 
na stadion przejadą ulicami: O- 
strowską. Krzywoustego, Marchlew 
skiego, Bema, Bielniki, Chwiałkow 
skiego. Na mecie pierwsi kolarze

13 (Stary Rynek — start honoro­
wy). W drodze na start ostry, któ 
ry znajduje się na ul. Głogow­
skiej, za przejazdem kolejowym, 
kolumna kolarzy przejedzie ulica­
mi: Paderewskiego, Placem Wol­
ności, Ratajczaka, Niezłomnych, 
Towarową, Mostem Dworcowym, 
Głogowską, Krauthofera, Czecho­
słowacką, Stempińską do Głogow­
skiej. W Stęszewie kolarze powin­
ni zameldować się o 13.50 w Gro-

ślusarz mechanik,
2. ślusarz narzędziowy,
3. tokarz,
4. blacharz przemysłowy, 

oraz do filii W KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik,

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego nr 5 
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 

w zawodzie ślusarz - mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szefoki asortyment produkcji 1 usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
jowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla p:acujących.

Uczniowie otrzymują-
I roku nauki do 260 zł miesięcznie, 

II roku nauki do 380 zł miesięcznie,

powinni zameldować 
godz. 16.ts.

się około

Start do VIII etapu Poznań — 
Zielona Góra długości 121 km na­
stąpi 18 maja (w niedzielę) o godz.

atrakcyjnych imprez sportowych. 
Bramy stadionu otwarte zostaną o 
godz. 12.15, natomiast o 12.30 prze­
widziany jest gwiaździsty zjazd ko 
larzy-turystów. Poza tym odbędzie 
się jeszcze mecz piłki nożnej po­
między reprezentacją Poznania a 
irlandzkim zespołem Waterford, za 
kończenie Małego Wyścigu Pokoju 
organizowanego przez redakcję 
,,Expres.su Poznańskiego”, skoki 
spadochronowe oraz kolarski wyś­
cig australijski.

W pierwszym meczu półfinało­
wym XIII grupy eliminacyjnej do 
mistrzostw świata piłkarze Haiti 
pokonali w Port Al Prince zespół 
USA 2:0.

Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju szablowego „Challenge 
Marcel Dantzer” w Paryżu został
zawodnik Warszawianki Zbi-

Z Poznania
Tytuły mistrzów Poznania w pod 

noszeniu ciężarów od wagi muszej 
do ciężkiej zdobyli: K. Galubiński 
(Grunwald), J. Ostój (G), R. Meys- 
ner (Unia Swarzędz), J. Bulski 
(G), M. Linkowski (G), L. Tański 
(G). K. Makowski (G) i J. Gałanik 
(Unia).

Ognisko TKKF „Walter” organi­
zuje w dniach 9—18 maja br. indy
widualny i drużynowy 
metki o puchar 
DKKFiT Poznań — 
Zgłoszenia przyjmuje

turniej ko- 
przechodni 
Grunwald, 
sekretariat

Ogniska ul. Swoboda 43 do 30 bm. 
W ramach imprezy można zdoby­
wać normę na Sportową Odznakę 
XXV-lecia PRL.

W rozgrywkach mistrzostwo
ligi okręgowej w hokeju na tra­
wie biorą udział wszystkie zespo­
ły rezerwowe mające drużyny w 
I lidze oraz Lipno Stęszew — łącz­
nie 7 zespołów. W mistrzostwach 
drużyn juniorów brak tylko repre 
zentantów Lecha.

Rugbiści Posnanii po ostatniej 
porażce, w zawodach o mistrzost­
wo II ligi ze Spójnią Gdańsk 3:14 
zajmuja w tabeli rozgrywek ostat­
nie miejsce.

Sekcja zapaśnicza KS Cybina za 
wiadamia, że treningi odbywają 
się we wtorki i piątki w godz. 17— 
21 a ćwiczenia dla szkółki zapaśni­
czej od godz. 17 do 21 w środy w 
sali Szkoły Podstawowej nr 40 
ul. Garbaty 82.

Znane są już numery startowe 
poszczególnych ekip. I tak Polska 
będzie miała numery startowe od
1 do 7, Finlandia 8 — 14, Belgia 
— 21, ZSRR 22 — 28, Algieria 29 
35, Rumunia 36 — 42, Dania 43 
49, Jugosławia 50 — 56, Maroko 
— 63, NRD 64 — 70, Bułgaria 71 
77, Węgry 78 — 84, Meksyk 85 
91, Norwegia 92 — 98, Francja

15

57

99
— 105. Lista startowa w zasadzie 
jest już zamknięta, ale nie jest wy 
kluczone, że mogą nastąpić zmia­
ny. (s)

gniew Kawecki. Odniósł on w fi­
nale trzy zwycięstwa.

W Ostendzie odbędą się w dniach 
14—18 maja mistrzostwa Europy se 
niorów w judo. Startować w nich 
będzie 10-osobowy zespół polski. 
Do kadry weszło 16 zawodników, 
z których wyłoni się naszą repre­
zentację.

Podczas finałów międzynarodowe 
go turnieju 5 kontynentów w siat­
kówce mężczyzn w Montevideo, re 
prezentacja NRD pokonała odmło­
dzony zespół brązowego medalisty 
olimpijskiego — CSRS 3:1.

Po zwycięskim meczu
z pięściarzami Włoch

Duża radość ze zwycięstwa od­
niesionego przez naszych bokse­
rów nad Włochami 12:10 o Puchar 
Europy panuje w okręgu poznań­
skim. Trenerzy i działacze mają 
prawa do zadowolenia. Przecież 
połowę meczu z Włochami wygra­
li reprezentanci Wielkopolski, zdo­
bywając sześć punktów, przez 
Machlańskiego i Caruka z Pro­
sny oraz Jankowiaka z Olimpii.

Szczególnie dumny jest więc 
Kalisz, a przede wszystkim KS 
Prosną, której dwaj członkowie, 
rewelacyjny Machlański 1 Caruk, 
wykazali wysoką klasę. To też 
obecnie cała uwaga kierownictwa 
Prosny skierowana zostanie na 
walki o awans do II ligi. Bardzo 
mocno liczy na to kierownictwo 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego. Prosną zajmuje 
w grupie „C” czwarte miejsce z 
17 pkt. Wyprzedzają ją Czarni 
Słupsk — 20 pkt. i Mazur Ełk — 
19 pkt. Drugi reprezentant Wlel-

na czwartej pozycji, wśród 10 ze­
społów ubiegających się o awans. 

Walcząca w grupie ,,B” Ostro- 
via zdobyła dotychczas 8 punk-
tów 1 zajmuje 7 miejsce, 
więc widoków na wejście 
Zwłaszcza ostatnie starty 
skich pięściarzy wypadły

Nasz reprezentant w II

nie ma 
do ligi, 
ostrow- 
słabiej.

lidze —
Olimpia okupuje w rozgrywkach 
o wejście do I ligi miejsce 4 z
15 pkt. za Carbo Gliwice
pkt., Górnikiem 
Znajdująca się 
Brda Bydgoszcz 
koncie również

17
Wesoła — 16 pkt. 
tuż za Olimpią 

posiada na swym
15 pkt. Do

czenia zawodów pozostało 
nom po 7—8 spotkań.

Najbliższym ciekawszym

kopolskl w tej grupie Zagłę-
bie Konin znajduje się z 1« pkt.

X Dnia 20 kwietnia 1969 r. zmarła po długich 
• cierpieniach, opatrzona Olejami św., prze­

żywszy 69 lat, nasza droga siostra, bratowa 
i ciocia

STEFANIA JUENGST
z domu DUTKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godzinie 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie,

o czym w smutku zawiadamia
RODZINA

Poznań, Masztalarska 7 
Barcin, Bydgoszcz. Radom. 4737Sg

Dnia 18 kwietnia 1969 roku zmarł tragicznie 

kol. KAZIMIERZ TOMASZEWSKI 
długoletni, iktrwny działacz Polskieeo Związku 

Filatelistów, odznaczony Złotą 
Odznaką Honorową PZF.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 kwietnia 1969 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają:
POT.SKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW 
ZARZĄD KOŁA POZNAŃ - MIASTO 

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 
w Poznaniu

K7<B4

W dniu 18 kwietnia br. zmarł śmiercią tra­
giczną, śp.

inż. ADAM SKOWROŃSKI
członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym tracimy solidnego członka i szcze­
rze nam oddanego kolegę.

POGRĄŻONEJ W ŻAŁOBIE RODZINIE 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. 

RADA - ZARZĄD - CZŁONKOWIE 
i PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Surowców i Prac Malarskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. IV. br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

K2933

p O Ż N A 1Ń
Grunwaldzka H

ukoń- 
druży-

wyda-
rżeniem bokserskim w Poznaniu 
bedzie niewątpliwie międzymia­
stowy mecz pomiędzy drużynami 
Poznania 1 Gdańska. Spotkanie 
przewidziane pierwotnie na 27
bm. zostało jak nas poinfor-
mowano w sekretariacie POZB — 
przełożone na 4 maja br. (x)

X Dnia 20 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
• zawsze po długich i cierpliwie znoszonych 

cierpieniach, przeżywszy lat 62, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek

ADAM WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA i RODZINA

Dąbrowskiego 92 m. 47301g

X Dnia 21 kwietnia 1969 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 88, 

opatrzona Sakramentami .św., nasza kochana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
ciocia 1 bratowa, śp.

STANISŁAWA ZIMNA
z domu RYBARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

Poznań, Txmdyn. 47357g

+ Dnia 21 kwietnia 1969 r. po krótkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., zakoń­

czyła swój pracowity, pełen poświęcenia i do­
broci żywot, nasza najukochańsza najdroższa 

i nigdy niezapomniania mamusia, teściowa, 
babcia 1 prababcia

MARIANNA BOCH
I-Toto POŁCZYŃSKA, 

z domu PIERSZALSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. św. Stanisława 26.
473348

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.

Szkoła prowadzi Internat oraz stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej, względnie wykaz ocen za I pół­
rocze z klasy VIII;

Ł zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia; 
3. zgodę rodziców.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac, 

nr 13 ZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57;
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prae. 

ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;
3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 

Wronki, ul. Myśliwska 12.
K2654

Praca
Sprzedam WFM. Dzierzyń 
skiego 37 m. 12, godz. 17—

Fryzjerka na prace dam­
sko - męskie, potrzebna. 
Konieczny, Gostyń, Ry-
nek 25. 47315g
1'czennicę, ukończone 
lat, umiejącą szyć
maszynie przyjmę

17 
na 
do

czapnictwa męskiego. O- 
rtv z dołączeniem świa­

dectwa szkolnego kiero­
wać „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46423g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz do lekarza,3 oso 
by dorosłe. Prusa 5 m. 2, 
tel. 43-777 (od godz 14—
18). 473 32g

Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Zbąszyń- 
ska 24. 47115g
Czyszczenie klatki scho­
dowej. wynagrodzenie 300 
zł miesięcznie. Głogow-
ska 79 m. 46868g

Murarza do wszelkich prac 
oraz robotnika — mogą 
być dojeżdżający — po­
szukuję. Telefon 702-71.

47006g

Pomoc domową p re­
wincji gotującą, zatrudni 
zaraz lekarka. Ul. Sowiń-
skiego 19 m. 3.

Sprzedaż

47351g

Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne o- 
parkanlenla, garaże bla­
szane, balustrady — wy­
konuje warsztat. Grun­
waldzka 24. 46112g
Sprzedam karpy szpara­
gów — Mary Washington, 
40 gr. szt. Stachowski, Ko 
morniki k. Poznania, ul.
Poznańska 24. 4728<)g

Saksofon „O. Adler” - te­
nor, sprzedam (stan ide­
alny). Bydgoszcz, Toruń-
ska 112 m. 1. 2900
Taksometr Poltax nowy 
z gwarancją sprzedam. 
Marian Kamiński. Kro­
toszyn, Parkowa 1. 201p
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki oraz akordeon 
niemiecki, 120-basowy mar 
ki „Migma”. Lodowa 16 
m. 12. 46595g

46334g19,

Części samochodowe do 
różnych typów dorabia i 
regeneruje Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej — Po 
znań, Kościelna 58. 46234g
Samochód osobowy „Woł 
ga” sprzedam lub zamie­
nię na „Moskwicza” 408. 
Witkowo, tel. 81. 2O4p
Sprzedam Octavię-Super. 
Stan dobry. Oglądać: Doi 
na Wilda 16 (warsztat).

46965g

Małżeństwo amerykań­
skie poszukuje 2-pokojo- 
wego mieszkania z kuch­
nią I łazienką. Dobrze 
zapłaci. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46521 g.

Kalisz! Dwupokojowe, ku 
chnia, nowe budownic­
two, 53 m?, zamienię na 
mniejsze mieszkanie, no­
we budownictwo w Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 199p.

Nieruchomo śpi *
Willa 5-pokojowa, wolna, 
wyłączona, 470.000; dom 
willowy, 3 pokoje, kur­
nik, garaż, przy autobu­
sie, 350 drzew, 370.000;
wilka, stan surowy, 80 
wykończona (dzielnica
letniskowa), 250.00 o-
biekty osobiście zbadane 
po cenach korzystnych, 
poleca Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 47287g
Sprzedam willę 2-piętro- 
wą. nad jeziorem, moż­
liwość urządzenia war­
sztatu. Wiadomość: Ja- 
ryszowa. Wolsztyn. 5
Stycznia 31. K2721

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha i 6,75 ha łąki oraz 
zabudowania murowane, 
stodoła z drzewa i sad
owocowy. 
Wardak,
ko. p-ta
Nowy Tomyśl.

Cena 100 tys. 
wieś Chmielin- 
Lwówek, pow.

i7<m

Dnia 21 kwietnia 1969 r. zmad, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 68, nasz ko­

chany brat, szwagier i wujek

LEON BU PANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dobrzyca, 

Poznań. Polna 23 m. 473218

+ Dnia 21 kwietnia 1969 r. zmarła nasza uko- 
chana mama, teściowa, babcia i prababcia,

ANNA PACZYŃSKA
z domu ZAWORSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wspólna 23 m. 5. 473848

X Dnia 20 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
' zawsze mój drogi Mąż, nasz kochany Ta­

tuś, śp.

STANISŁAW CZESZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

dnia 24 bm. 
na Juniko-

pogrążona
ŻONA z CÓRKAMI

Poznań, ul. Wawrzyniaka 37 m. 25. 4729ńg
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Dyrekcja PP Warzywa - Owoce w Poznaniu zatrud­
ni zaraz 
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW I KIOSKÓW WA­

RZYWNO - OWOCOWYCH na warunkach prowi­
zyjnych oraz AJENTÓW NA WÓZKI saturatorowe 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr Przedsiębiorstwa, Poznań, Głogowska 218.

K2734

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 4 w Poz 
naniu, przyjmie okresowo do pracy na pierwszej 
i drugiej zmianie na budowie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wykwalifikowanych.

— Ślusarzy, stolarzy, szklarzy, malarzy
CIEŚLI oraz ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik grupy robót tar­
gowych ul. Święcickiego, kierownik budowy ul. Gło 
gowska hala nr 1 oraz dział pracy i płacy uL Obor­
nicka 227/229.  K2666
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego w Poz­
naniu, ul. Kościuszki 103 — zatrudni zaraz 
— LEKARZY DYŻURNYCH na godziny przedpo­

łudniowe, 
— SANITARIUSZY (noszowych), 
— SPRZĄTACZKĘ.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu 
w godzinach od 7—13. K2860
Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu, uh Marcelińska 
nr 44 — zatrudni zaraz:

— CHŁODNIKA, 
— ELEKTRYKA.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu.
K2851

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 1 uprawnie 
niami na stanowisko Głównego Inspektora Nadzoru 
Inwestycyjnego zatrudnią zaraz Gnieźnieńskie Za­
kłady Graficzne, Gniezno, ul. Chrobrego 30, Dział 
kadr. Tel. 22-05. W2694 

Sp-nia Inwalidów „Piast” w Gnieźnie pl. 21 Stycz­
nia 4 branży elektrotechniczno - metalowej przyj­
mie zaraz:
— Z-eę KIEROWNIKA Sp-ni d/s technicznych, wy­

magane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne - mechaniczne z długoletnią praktyką na 
stanowisku kierowniczym w branży metalowej.

— Z-cę KIEROWNIKA Sp-ni d/s handlowych — wy­
kształcenie wyższe lub średnie ogólno - ekono­
miczne z długoletnią praktyką na stanowisku kie­
rowniczym.

— Z-cę GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagana znajomość 
księgowości przemysłowej oraz średnie wykształ­
cenie.

— SZEFA PRODUKCJI — wykształcenie średnio 
techniczne - mechaniczne oraz praktyka w bran­
ży metalowej.

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wykształcenie 
średnie techniczne - mechaniczne oraz praktyka 
w branży metalowej.

— KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ — 
wykształcenie średnie techniczne - mechaniczne 
oraz praktyka w branży metalowej.

— MAGAZYNIERA ze znajomością branży meta­
lowej.

— Ślusarzy narzędziowych.w™

Sprzedam działkę rolnl- 
czo-budowlaną w Wą­
growcu. Informacje: Ta­
deusz Piłat, Zakopane — 
Nowotarska 46. 205 p

Kamienice z wolnym mie 
szkaniem w Poznaniu — 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46587g. _____
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, lub pół bliź­
niaka, w mieście, do 380 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46594g.

Sprzedam parcelę looo m* 
z prawem zabudowy. Sta 
nisław Staniewskl, Piąt­
kowo, pow. Poznań, ul. 
Obornicka 16. 46646g

Sprzedam działkę budów 
laną 0,5 ha koło Wrześni. 
Informacje: Każmierczak 
— Września, ul. Kościel­
na 1 m. 6. 192p

Gospodarstwo rolne 12 ha 
sprzedam pilnie z powo­
du choroby, Stachowski, 
Obora, pow. Gniezno. 

195p

Zgubiono legitym. Zarzą­
du Okręgowego ZBoWiD 
Poznań, wystawioną na 
nazwisko Marianna Ja­
nas, Szamotuły, Dzierżvń 
skiego 9. 188p

17. FV. 69 r. zagubiono w 
taksówce dwie mapy z 
kalką techniczna. Znalaz 
ce proszę o skontaktowa-

1 nie sie. Tel. 569-53 . 47270g

Świadkowie potrącenia 
chłopca przez motocykl 
na przystanku przy Czar 
nej Roli dnia 14. IV. br. 
godz. 16.30 proszeni są o 
skontaktowanie się z ro­
dzicami. Adres: Paster- 
ska 30 mŁ 47246g
Nowo otwarty zakład op­
tyczny poleca swe usługi 
w zakresie optyki okula­
rowej w bardzo szybkim 
terminie. Jan Grek, Po- 
znań, Żurawia 10/12. 46422g
Warsztat sztucznego two­
rzywa na prowincji po­
szukuje wspólnika z zamó 
wieniami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46337g.____
Przyjmę w dom pranie 1 
prasowanie koszul. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46578g. ______

Matrymonialne
Rozwiedziona, lat 41, ład 
na, uczciwa, pozna pana 
z dobrym charakterem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 196p.
Wdowa przystojna, nie­
zależna, z mieszkaniem, z 
gotówka, pozna pana kul 
turalnego od 58—67 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46344g.__________

Inżynier, lat 35, pozna pa 
nią w celu matrvmonial- 
nym. Ofrety „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46462g.

W dniu 20 kwietnia 1969 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy maż, 
tatuś, syn, wnuk, zięć i szwagier, przeżywszy 
lat 27,

BOGDAN JURCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z SYNKIEM i RODZINA 

47’n4p

Dnia 20 kwietnia br. zmarł nasz pracownik

STANISŁAW CZESZYK
W Zmarłym Instytut stracił cenionego pra­

cownika 1 serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 

14.15 na cmentarzu na Junikowie.

TNSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 
w Poznaniu

K2956

W dniu 18. IV. 1969 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie, w 23 roku życia, pracownica naszych 
Zakładów

EMILIA HANDKE
W Zmarłej straciliśmy sumiennego 1 ofiar­

nego pracownika, a współpracownicy serdeczną 
.i niezapomnianą koleżankę.

Żegnamy Ją z żalem.
Cześć Jej pamięci!

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składaja
WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA — ZMS 

i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Poznańskich Zakładów Przem. Muzycznego 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 kwiet­

nia 1969 r. o godz. 17 na cmentarzu parafialnym 
w Kostrzynie Wlkp. K2932
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KWIECIEŃ 
23 

środa

TEATRY

W POZNANIU

Wojciecha 
Jerzego

Mechlin po 20 latach

Słońce: 4.38—19.64 Droga znaczona sukcesami
POLSKI — g. 19 „Rzecz listo­

padowa”; NOWY — g. 19 „Wszys 
ey moi synowie”; OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Noc cudów”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Czarny 
mustang” i „Dziewczyna”; KOŚ­
CIAN: „Jak się pozbyć Helenki”; 
LESZNO: „W cieniu dobrego drze 
wa”; NOWY TOMYŚL: „Morder 
Stwo po naszemu”: OT’C ' 
„Jesienny dzień”; ŚREM Słonko: 
„Prywatna burza”; ŚRODA: „Ka­
mienne niebo”; SZAMOTUŁY; 
„Udręka i ekstaza”; WĄGRO­
WIEC: „Gangster i urzędnik”; 
WRZEŚNIA: „Dwa tygodnie we 
wrześniu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
^Waszyngton — Historyczne Mu­
zeum Woskowe”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) —

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne do 4 V.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

W) — g. 11—18.
Narodowe tal. Marcinkowskiego 

9) — g. 11—17.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury (Salon Wystawo­

wy) — Wystawa ceramiki i drób 
nych form rzeźbiarskich St. Niedź 
wieckiej i B. Jaskólskiej-Mnichow 
sklej — g. 12- 20 (do 24 IV).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa K. Rojewskie 
go 1 wystawa plakatów „Osiągnie 
cia i cele społeczne PRL” — 
g. 10—18.

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 
Wolności 19) - ..Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 35 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi 
ki Zygmunta Sałaty — g. 12—18, 
poniedziałek — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego „On był 
pierwszy” — g. 10—19.

ZPAP (St. Rvnek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.19 Melodie na dzień 
dobry; 9 Dla kl: I—II „Z czego 
składa się piosenka”; 9.20 Polskie 
tańce ludowe; 9.30 Z muzyki sce­
nicznej kompozytorów radź.; 10.05 
„Młyn nad Lutynia” — ode. 5 no­
weli; 10.25 „Dla każdego coś mi­
łego”; 11 Recital organowy; 1L25 
Mel. dwóch miast; 11.45 Public, 
międzynarod.; 12.25 „Koncert z Po 
lonezem”; 13 Dla kl. I—II 
cieczka pod parasolem” baśń; 
13.25 „Swojskie melodie”; 13-40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Re­
portaż literacki pt. „Melodia mo­
jego miasta”; 14.20 Utwory roman 
tyków; 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.10 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 „Maga­
zyn Muzyki Młodzieżowej”; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. Cho­
pinowski — z nagrań Belli Dawi- 
dowicz — fortepian; 20.25 „Wieczo 
rem w Paryżu z Mireille Matbieu 
i Ork. Eddie Barclay’a: 21 „Powia 
tu... dzień rolniczy”; 21.20 „Rozmo 
wy o wychowaniu obywatelskim”; 
21.30 Zespół Dziewiątką „Śniada­
nie na trawie”; 22 Pieśni chóralne 
J. Galla w wyk. Chóru Rozgł. Wro 
eławskiej PR; 22.20 S. Barber: Ada 
gio na smyczki: 22.30 „Gwiazda 
Lenina” aud. poetycka: 2310 „Tur 
niej ork. tan. zesp. i piosenka­
rzy”; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2.55.

PROGRAM TT! Fala 407 i UKF 
89,74 MHz: 8.35 „Podcięta gałąź 
owocuje”; 8.50 Gra Ork. R. Man- 
n’a; 9 Utwory kompozytorów wic 
skich w nagraniach polskich or­
kiestr; 9.35 „Zielone sygnały”; 
9.50 Kwadrans z zesp. K. Sadow­
skiego; 10.05 Z różnych stron 
ZSRR; 10.25 Zielonoeórskie rozmai 
tości literacko-muzyczne: 1L?5 
Muz, operowa; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13J5 W rytmie polki: 
13.25 „Karnawał młodości” dla 
dzieci; 13.40 „W Warszawie’ 
fragm. książki nt. ..Stare i no­
we”; 14.05 „Spotkanie z piosenką 
radziecka; 14.25 nrk. rozrywki 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Pieśni 
Schuberta. Schumanna i Wolfa; 
15.30 „Pieśni i tańce świata”: 15.50 
Cykl: „Madę by Poland” czrli eks 
port polskiej myśli technicznej 
„Barburka w Sudimdih”: 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 ..Za Odra i 
Nysa” — magazvn aktualn, nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress: 18-05 
Poznańscy soliści: 18.20 „Sonda” 
dżw. przegląd społ.-ekonom.: 19.17 
Muzyka polska: 19.30 Teatr PR 
Studio Współczesne „Dwa dv*ury 
słuch.; 20.15 Gra Ork Kostelane- 
tra: 20.30 Felieton muzyczny J- 
Waldorffa; 21 „Nowe płyty w Pol-
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Mechlin — jedna z najstar­
szych na terenie Wielko­
polski Spółdzielni Pro­

dukcyjnych obchodzi jubi­
leusz 20-lecia swego istnienia.

Niewielki pokoik z oknem 
wychodzącym na dziedziniec. 
Na ścianach dyplomy — przy 
znane Spółdzielni w ubiegłych 
20 latach za wybitne osiągnię 
cia gospodarcze.

Wszystkich dyplomów ra­
zem mamy dziewiętnaście — 
mówi p/zewodniczący Franci­
szek Roszak. Nie wszystkie mo 
gły pomieścić się na ścianach 
naszego małego biurowego po 
mieszczenia. Poza tym spół­
dzielnia posiada na własność 
Sztandar Przechodni, otrzy­
many za wyniki produkcyjne 
w latach 1931—1963.

Niełatwo tu gospodarować. Nie­
gdyś rosły tu same lasy. Jeszcze 
dziś, od czasu, do czasu, wyorać 
można zbutwiałe kawałki pni 
drzewnych. Póż.niej powstał tu 
obszarniczy majątek rolny. Roz­
parcelowano go jeszcze przed wy 
buchem II wojny światowej.' 
Ziemia jest licha, przeważnie 
czwartej i piątej klasy. Wiele 
trzeba w nią inwestować — za­
równo środków materialnych 
jak i uczciwego wysiłku ludzkie­
go. W związku z tym trudno do­
tychczas było nastawić się na ja­
kąś specjalizację w określonym 
kierunku produkcji rolniczej. Te­
raz, po dokonaniu niezbędnych 
inwestycji, spółdzielnia zacznie 
specjalizować się w produkcji 
bydła mlecznego i opasowego 
oraz trzody chlewnej.

Przeglądam dane liczbowe 
zawarte w księgach rachunko 
wych, ilustrujące rozwój spół 
dzielni od momentu jej pow­
stania do chwili obecnej. W 
lutym 1949 r. 34 rodziny go­
spodarujące indywidualnie na 
rozparcelowanych gruntach 
byłego obszarniczego mająt­
ku, postanowiły połączyć swe 
wysiłki celem lepszego zago­
spodarowania nieurodzajnej 
ziemi. W okresie pierwszych 
10 lat swego istnienia spół­
dzielnia rozwijała się bardzo 
wolno i dochód jej członków 
nie był wysoki. W 1968 r. do­
chód ogólny spółdzielni wy­
niósł już 1 milion 421 tysięcy 
zł. Dniówka obrachunkowa 
wzrosła do 56 zł.

Wystarczy spojrzeć na te 
liczby , by uzmysłowić sobie 
ogrom wysiłku włożonego w 
zagosnodarowanie terenu. 
Tym bardziej, iż spółdzielców 
nie ma zbyt wielu. Jest ich 
zaledwie 38, w tym 6 młodo­
cianych. Gospodarują oni na 
obszarze 401 ha ziemi, z czego 
224,98 ha stanowią grunty 
wkładowe członków. Reszta 
to użytki leśne i grunty Pań­
stwowego Funduszu Ziemi 
wzięte w zagospodarowanie.

Zwiedzam kompleks budyń 
ków, należących do spółdziel 
ni. Wszędzie, na każdym nie­
mal kroku, widać sterty ma­

Prztyczek

A może by tak nowy 
płotek?

Nie na wszystko starcza pie­
niędzy, nie można więc budo­
wać bez ograniczeń. Wszystko 
trzeba dokładnie przekalkulo- 
wać. Przy Stacji Kolejowej w 
Szamotułach od dłuższego już 
czasu nie ma płotu, który kie­
dyż oddzielał perony od po­
bliskiego parku. Po prostu ze 
starości i przy pomocy... pasa­
żerów rozleciał się. PKP zasta 
nawia się od dłuższego czasu, 
czy postawić nowy płot, czy nie. 
Opowiadamy się za postawie­
niem. Byłby to ze strony PKP 
ładny prezent na wybory.

(mr)

skim Radiu”; 21.30 „Radiowe Stu 
din Piosenki”; 22.30 Język francu 
ski: 22.45 Recital fortepiannwv — 
Jean Paula Sevilli: 23.15 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy — 
U.I.R.T. „Z przeszłości historycz­
nej Półwyspu Bałkańskiego” cz. I; 
23.25 „Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.20. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlihet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 16 pow.; 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpią”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze­
bojem; 19 Powieść w wyd. dź.w. — 
..Generał Jego królewskiej mości”; 
19.30 Muzyczne pojedynki — Geor 
gętte Łemaire kontra Mireille "a 
thieu; 19.Sł> Kolorowy świat spor­
tu _ gawęda: 20 Reminiscencje 
muzyczne” W hołdzie Debus 
sv’emu; 20.45 Teatrzyk — .,Z!eion« 
oko” _ „Tak. kochanie” — słuch.; 
21.05 Recital solenizantów. — śpie­
wają: W. Młynarski. W. Korda. W. 
Gąssowski i J. Połomski; 21-30 
„Mieszane uczucia — czyli współ 
czesne do piekła zstąpienie” — 
wodewil; 21.50 Opera L. van Beet 

teriałów budowlanych i rusz­
towania. OH 1968 r. trwa bu­
dowa nowej chlewni, obliczo­
nej na 160 sztuk macior. Roz­
poczęto także kapitalny re­
mont pałacyku, w którym 
mieszczą się: biuro, klub-ka- 
wiarnia i świetlica.

Niezależnie od trwających 
prac — plan gospodarstwa na 
rok bieżący przewiduje rozpo 
częcie budowy nowych miesz­
kań dla 4 rodzin pracowni­
ków, wzniesienie oranżerii o- 
raz remont liczącego przeszło 
2C1 lat swego istnienia zabyt- 
kc .ego spichrza.

Choć wszystkie te prace są 
zakrojone na dość szeroką 
skalę, spółdzielcy mają nadzie­
ję zakończyć je w przeciągu 
najbliższych paru lat. Cała 
wieś od dawna jest zelektry­
fikowana, wszyscy spółdzielcy 
a także miejscowi gospodarze 
indywidualni korzystają z wo 
dociągu, wybudowanego w u- 
biegłych trzech latach. Poza 
tym spółdzielnia posiada wła­
sną rzeźnię, zbudowaną dla 
potrzeb swych pracowników.

Opuszczałem Mechlin pe­
łen uznania dla osiągnięć 
członków tutejszego kolekty­
wu. Osiągnięć uzyskanych w 
trudnych warunkach, dzięki 
ofiarnej zespołowej pracy.

ROMAN KŁODZIŃSKI

KWIECIEŃ - 
MIESIĄC PAMIĘCI

ŚMIGIEL. W niedzielę 20 kwiet­
nia br. odbyła się w Śmiglu uro­
czystość poświęcona obchodom 
Miesiąca Pamięci, zorganizowana 
przez Koło Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, w uro­
czystości udział wzięli członkowie 
ZBoWiDu, młodzież szkolna i har 
cerska oraz społeczeństwo miasta. 
Wspomnieniami z ponurych lat 
okupacji podzielił się b. więzień 
Fortu VII, Oświęcimia i Mauthau 
sen — Marian Koszewski z Ko­
ściana. (zi)

INTERESUJĄCE WYSTAWY
LESZNO. Z okazji obchodzone­

go w Polsce Roku Teatru oraz 
konkursu „Bliżej teatru” otwarto 
w klubie „Pod filarami” w Lesz­
nie interesującą wystawę, prezen 
tującą ponad 30 różnorodnych pla 
katów, nadesłanych przez Teatr 
Polski z Poznania.

Jednocześnie Sekcja Filatelisty­
czna przy leszczyńskim Domu 
Kultury zorganizowała wystawę 
przedstawiającą różnego typu sa­
moloty i pojazdy.

Obie wystawy cieszą się dużym 
zainteresowaniem zwiedzających.

(zj)

ZŁOTY JUBILEUSZ
KOŚCIAN. Jubileusz 100-lecia 

obchodził ostatnio Bank Spółdziel­
czy w Kościanie. Z tej okazji wy 
dano monografię obrazującą zmia 
ny społeczno-gospodarcze w po­
wiecie kościańskim w latach 1869 
— 1968, oraz powstanie i rozwój 
Banku.

12 kwietnia bieżącego roku od­
było się walne zgromadzenie 
przedstawicieli kościańskiego Ban 
ku Spółdzielczego, rozpoczynające 
okres drugiego stulecia.

Leon K„ Szamotuły — Dozwo­
lony zarobek rencisty wynosi 
750 zł miesięcznie, bez względu 
na rodzaj umowy. (944)

L. Och., Leszno — Bliższe in­
formacje o możliwości zapewnie 
nia opieki osobie niedołężnej, 
może Pani uzyskać w Wydziale 
Zdrowia 1 Opieki Społecznej.

(900)

horena „Fidelio”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — M. Kosz; 
22.15 Dawniej lubili chrapać — 
rep.; 22.25 Z naszej taśmoteki; 23 
Nowości poetyckie — Garl Sand- 
hury: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Donovan.

TELEWIZJA

ŚRODA: 9.55 — Program szkol 
ny - Fizyka kl. Vin; 10.25 — 
„Człowiek z fotografii” — fab. 
film jugosł.: 11.55—12.25 — Che­
mia - kl. VII: „Zasady”: 15 - 
Matematyka w szkole: „Elemen­
ty logiki w szkole średniej”; 
15.30 — Politechnika TV — Ma­
tematyka — kurs przygotowaw­
czy — Trygonometria — część 
VII i VIII; 16.35 - Dziennik; 
16.45 — Dla młodych widzów: 
„Latający Holender w Rot­
terdamie”; 17.20 — Z drugiej
strony szklanego ekranu: 17-35 — 
„Dziś i jutro”; 17.50 - „Sylwetki 
X Muzy — Jerzy Passendorfer”: 
18.15 — Panorama literacka; 18.45 
— Nad Odra i Bałtykiem: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Lu­
dzie dobrej roboty” — felieton: 
20.15 — VI Koncert z cyklu: „Słu 
chamy i patrzymy" — „Ludowa

Klub - ta jesrere nie woysilco

Kto zbudzi śpiącą królewnę?
— Z tym pędem młodzieży 

do nauki to lekka przesada. 
Proszę sobie wyobrazić, że 
choć nie wszyscy absolwenci 
szkoły czerniejewskiej dostali 
się do szkół średnich, nawet 
dziesiątki nie udało się ze­
brać, by otworzyć klasę szko­
ły rolniczej. I to o nie byle ja­
kiej specjalności. Ogrodnic­
two!

To był mój pierwszy kon­
takt z dziesiejszym Czernieje­
wem. Drugi — to rozmowa z 
kierowniczką miejskiej biblio 
teki. Sporo posiadanych i wy­
pożyczonych książek. 9 punk­
tów bibliotecznych. Konkursy 
czytelnicze. A ponadto praca 
z dziećmi. Pani Lucyna Gliń­
ska wyciąga ze schowka scen­
kę i pięć zestawów kukiełek, 
pokazuje zdjęcia 10-osobowe- 
go dzicięcego zespołu, żałuje, 
że akurat dzieci nie ma i nie 
mogą zaprezentować sztuki o 
złym Popielu, którą ostatnio 
przygotowały dla czerniejew- 
skich maluchów. W małej czy 
telni oglądać można dziecięce 
rysunki. Pani Glińskiej po­
maga Julian Pawlak, zatrud­
niony tu na pół etatu. Szcze­
gół to bardzo ważny, bo brak 
takiego pół etatu w sąsiadu­
jącym przez ścianę z biblio 
teką klubie „Ruchu”. Pracy 
kulturalnej nie ma tam kto 
prowadzić.

Czerniejewo chlubi się tym, 
że tu urodził się twórca pierw 
szej gramatyki języka pol­
skiego, Onufry Kopczyński. 
Ale na tym aspiracje kultural 
ne miasta się jakby skończy­
ły. Jest wprawdzie szkoła, 
której zespoły uświetniają 
wszystkie lokalne uroczystoś­
ci, jest'wspomniana wyżej bi­
blioteka, jest klub „Ruchu”. 
„Jest klub” dla Czerniejewa 
znaczy po prostu, że jest taka 
izba, w której stoi telewizor, 
kilka stolików, a na regałach 
leżą książki, papierosy i inne 
drobiazgi, jakie kupuje się 
zwykle w kioskach „Ruchu”. 
Czysto tam i porządnie, w o- 
kreślonych godzinach przycho 
dzą dzieci, potem dorośli, oglą 
dają program telewizyjny, je­
śli własny lub sąsiadów tele­
wizor się popsuje — i to wszy 
stko. Młodzi wolą posiedzieć 
w gospodzie, porozmawiać, po 
palić papierosy.
Nie udało mi się sprawdzić 
jakości podawanych w tej go­
spodzie potraw, była bowiem 
właśnie zamknięta. Przed gło 
dem uratowali mnie tylko pra 
cownicy Prezydium MRN, któ 
rzy podzielili się kromką chle 
ba. Tam też, w Prezydium, 
usłyszałam historię powstawa 
nia klubu, oporów społeczeń­
stwa i jego decyzji wyposaże­
nia istniejącego już klubu w

Z.bą6zyń&kia „koziołki" załodze PtyR. 
PtaAzkoufo

— Artystyczna — Narodowa”. Kon 
cert WOSPR i TV dla młodzieży 
szkolnej; 21.15 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.45 — PKF; 21.55 
„Mistrz tańca” — film TV pol­
skiej: „Opowieści niezwykłe”;
22.25 — Dziennik; 22.45—23.56 — Po 
litechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 16.55—11.26 — Pro­
gram dla szkół — Język polski kl. 
VII — Henryk Sienkiewicz; 11.55 
—12.25 — Program dla szkół — Hi 
storia kl. V/— „Zycie codzienne 
w średniowiecznym mieście”; 15.30 
— Politechnika TV — Fizyka I 
rok — „Ruch harmoniczny” cz. I 
— II. 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” — w progr. m. in. film 
z serii „Wyspa skarbów”; 17.56 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.16 — Ma 
gazyn medyczny; 18.46 — TV Prze 
glad muzyczny: 19.26 — Dobranoc 
i dziennik; 20.65 — „Trybuna 
TV”; 26.35 — Teatr Sensacji — Z. 
Safian — „Dwa wyroki”. Reżyse­
ria — J. Słotwiński. Wykonawcy 
— aktorzy scen warszawskich: 22 
— „Monitor”; 22.30 Dziennik; 22.50 
—23.50 — Politechnika TV — powt.

TV zastrzega prawo zmian. 

telewizor. Potwierdził tę opo­
wieść przewodniczący prezy­
dium, Stefan Sosiński. Zako­
chany w swym mieście usiło­
wał mnie przekonać, że mło­
dzież jest tu wzorowa, wybry 
ków chuligańskich nie ma, 
chociaż posterunek MO znaj­
duje się w odległości kilomet­
ra od miasta.

Inne jednak rozmowy i ob­
serwacje nie potwierdzają te­
go optymistycznego sądu. 
Jeśli nie ma wybryków, to 
dlatego, że młodzież czernie- 
jewską cechuje pewna ospa­
łość i niewiara w możność 
zdziałania czegokolwiek, 
osiągnięcia jakiejś pozycji. 
Wszystkie prawie kierowni­
cze stanowiska w mieście są 
obsadzone przez ludzi „impor­
towanych” z zewnątrz. Poza 
tym nie ma w miasteczku co 
robić. Nie ma gdzie pójść. W 
klubie nic się nie dzieje. Py­
tanie o formy działalności klu 
bowej, postawione obecnej 
jego kierowniczce wprawiło 
ją w nie lada zakłopotanie. 
Konkurs rysunkowy dla dzie­
ci, prowadzony razem z biblio 
teką, telewizja. Podobno kie­
dyś działała tu pełna inicja­
tywy rada klubu, ale to czasy 
dość odległe, sięgające roku 
1965, kiedy to klub powsta­
wał.

Problem dostrzegany od dawna
19 marca br. zamieściliśmy w rubryce „Do redaktora 

„Głosu” wspólny list 8 czytelników z Szamotuł, skarżą­
cych się na Fabrykę Mebli za nie przestrzeganie przez jej 
kierownictwo przepisów bhp. Dyrekcja Obornickich Fa­
bryk Mebli, której podlega m. in. fabryka szamotulska, u- 
stosunkowała się do stawianych zarzutów. Obszerne frag­
menty tej odpowiedzi żarnie szczamy:
„Obornickie Fabryki Mebli wy 

jaśniają, że rzeczywiście zamie­
szkiwanie w pobliżu naszego za­
kładu produkcyjnego w Szamotu 
łach jak zresztą i w pobliżu in­
nych zakładów tego typn, nie na 
leży do przyjemności, z uwagi na 
głośną pracę maszyn i urządzeń 
przeznaczonych do obróbki drew 
na (...) Rozumiejąc to, poczynili 
śmy wiele starań, aby umniej­
szyć nasilenie hałasów. Nasze pró 
by wyciszenia hałasów pracują­
cych maszyn i urządzeń nie przy­
niosły pożądanych rezultatów z 
uwagi na to, że nie znaleźliśmy 
wykonawcy na opracowanie od­
powiedniej dokumentacji. Dla 
przykładu podajemy. gdzie sle- 
eaFśmy takie opracowania: Za­
rząd Główny Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Mechani­
ków Polskich. Zespół Rzeczo­
znawców w Poznaniu, Bitiro Pro 
jektów Przemysłu Drzewnego w 
Warszawie i za jego pośredni­
ctwem... (wvmieniono w liście 5 
różnych przedsiębiorstw projekto

Milą niespodziankę sprawili ucz­
niowie Państwowej Szkoły Mu­
zycznej ze Zbąszynia załodze 
kombinatu PGR Ptaszków©. 40 
osobowy Regionalny Zespól 
Estradowy PSM zademonstrował 
muzyczne widowisko ludowe; Wy­
stąpiły: dziecięce kapele 'ludo­
we: siersz on ka rzy, mazarfrarry> 
kapela ślubna i duża kapela 
młodzieżowa koźlarzy- Widowi­
sko uzupełniały przyśpiewki soli­
stów i <4ióru, dziecięce zespoły 

tanedzne oraz mała orkiestro 
symfoniczna. Całość opracował 

’• prowadził dyrektor szkoły An­
toni Janiszewski. Na zdjęciu: gra 
dziecięca kapela ludowa ze Zbą­

szynia.

Fot. — Teresa Zimna

Odszukałem reprezentantkę 
tej starej rady klubu. Wspo­
minki o tym, czego to nie 
chcieli wówczas wprowadzić, 
zajęły mnóstwo czasu. Czuli 
się wtedy gospodarzami, po­
święcali klubowi swój czas 
wolny. Ponieważ jednak nie­
chętnych nie zabrakło, zrezyg 
nowali. W świetlicy PGR jest 
świetlicowy na etacie. Do je­
go obowiązków należy orga­
nizowanie zajęć kulturalnych. 
Do obowiązków kierowniczki 
klubu „Ruch” należy także, a 
może przede wszystkim, dzia 
łalność handlowa. Na kulturę 
nie ma czasu.

Miasteczko liczy 2000 miesz 
kańców. Posiada trzy placów 
ki kulturalne, nie licząc kina, 
które często świeci pustkami. 
A młodzi nie mają gdzie 
pójść...

Kto ich obudzi? Klub po­
trzebuje energicznego i od­
ważnego gospodarza, który po 
trafiłby przeciwstawić się tra 
dycyjnemu stylowi życia. Mia 
stu potrzeba „młodych gniew­
nych”, zbuntowanych przeciw 
własnemu i cudzemu ospal- 
stwu, zdecydowanych nawet 
władzy skakać do oczu, jeśli 
chcąc zdziałać coś dla miasta, 
natrafią na opory i trudności. 
W przeciwnym razie miastecz 
ko zaśnie. B. W.

wych), Pracownia Akustyki w 
Warszawie, Warszawskie Biuro 
Projektów Budownictwa Ogólne­
go w Warszawie.

W 1968 roku problemem hałasów 
zainteresowaliśmy Katedrę Bez­
pieczeństwa i Higieny Pracy przy 
WSR w Poznaniu, zlecając prze­
prowadzenie badań wpływu hala 
su na organizm ludzki. Katedra 
BHP temat podjęła (...). Chcieli- 
śmy w ten sposób wciągnąć do 
prac nad likwidacją hałasów od­
powiednie służby bhp oraz nau­
kowców, tym bardziej, te pro­
blem hałasów występuje nie tyl­
ko w Obornickich Fabrykach Me 
bli (...)

W liśeie mieszkańcy skarżą się 
na brak możliwości korzystania z 
programu telewizyjnego. Zazna­
czamy, że zakłócenia w odbiorze 
programów telewizyjnych wystę­
powały w okolicznych domach, 
powodowane oddziaływaniem pra 
cującego urządzenia (...) W 1968 
roku przedsiębiorstwo nasze we 
wszystkich podległych zakładach 
(...) zabezpieczyło bezawaryjny 
odbiór programów radiowo-tele 
wizyjnych w domach leżących w 
pobliżu (...) Do pracy tych włą­
czył się także Instytut Technolo­
gii Drewna. Nad prawidłowym za 
bezpieczeniem programów telewi 
zyjnyeh czuwali na wniosek na­
szego przedsiębiorstwa rzeczo­
znawcy Państwowej Inspekcji Ra 
diowej — Okręgowy Inspektorat 
w Poznaniu.

Trzecia poruszona w liście spra 
wa jest chyba najbardziej drażli­
wa, ze względu na wagę zarzutu, 
jak brak minimum ostrożności 
przy niszczeniu chwastów środka 
mi chemicznymi (...) Stan fakty­
czny wygląda zupełnie inaczej, 
ponieważ ze względu na bezpie­
czeństwo ludzi i zwierząt od- 
chwaszczenia dokonała Staeja O- 
chrony Roślin w Szamotułach, 
mająca na swoim koncie wielo­
letnie doświadczenie w tej dzie­
dzinie (...) O zjawisku zatruć do­
wiadujemy się dopiero z listu pu 
blikowanego przez „Głos” po u- 
pływie wielu miesięcy od dnia 
odchwaszczania (...)

Jak widać — nie potrzeba nam 
było dopingu redakcji do zaję­
cia się tymi sprawami, bo du*o 
wcześniej Obornickie Fabryki Me 
bli z własnej inicjatywy postawi 
ły te spraw}' jako problemowe 
— tak dla załogi jak i okoli­
cznych mieszkańców”.

Mgr BOGUSŁAW BORKIEWICZ 
dyrektor Obornickich

Fabryk Mebli

OD REDAKCJI: Drukując 
wspomniany list naszych czy 
tętników redakcja kierowała 
się przede wszystkim społe­
czną wagą poruszanego pro­
blemu. Z wypowiedzi dyr. 
Borkiewicza wynika zresztą, 
że problem nadal istnieje, nie 
zależnie nd poczynionych 
przez JFM starań jego roz­
wiązania A więc doping jed 
nak je^t potrzebny.


